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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 zlr. — kwartalnie 4 złr. 60 ot — miesięcznie 
1 zlr. 60 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 zlr. — półrocznie 12  zlr. — kw ir tal nie iS złr. — 
miesięcznie 2  złr.

Z prze yłl pocztową za granicę, do całych Niemieo 
rocznie 60 marek, kwartału _ 12  in ,rek, 6  srg;., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

franków — kwartalnie 2 0  franków.

kosztuje 10 ct.
redakcja nie zwraca.

PrzedBlatę i ogłoszenia jrzyjmnją we Lwowie:
. . .   • ____ f.*: : ..............   o  .1  _ . t  .■Biuro Administracji „Dziennika Polskiego® plac Mariacki 

liczba 6  i 7 w domu p. Eisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haai instein 
& Yogler, we Wiedniu 1 Uppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Spł., w Warszawie Riehmai A Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubcurg 
Poissonier 32. Ogłoszeń a przyjmuje Ajencja p Ad 
Ciborow.' iego Rue Ciement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą A ct. od miejsca objętoso: 
jednego wiersza drobnym d-n- iem (petit).

Listy z pioni-jdzmi mają być przesyłane frankó do Aden- 
n isu -^ i „ ienn ka Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieć pieczętowane nie podlegają opłao.e.

Reklamy w ruoryce „Nadesłane0 20 ct. od wiersza.
Jtm
•* ■- — —....

TT'

Spowiedź CzajKow^kiego.
Jest dwojaka nikczeinność: nikczemność pro

sta, nie starająca się nniewinnić i nikczeinność 
obłudna — nikczemnośó nad nikczeinnościami — 
usiłująca pokryć zbrodnie swe płaszczem najle
pszych zamiarów, wmawiająca w innych, źe jedy
nie szlachetność i rozsądek nią powodowały, a to 
wszystko dla tego tylko, ażeby muych za sobą w 
błoto pociągnąć. Michał Czajkowski odznacza się 
tą  drugą nikczemnością. Chcinłby, ażeby poszli 
za nim wszyscy Polacy, bo tam, gdzie wszyscy 
winni, nie ma winnych. Jest to sofizmati ale po
mimo to zdaje m a się, ze tym aposobem ulży 
tajemnej zgryzocie sumienia, która wciąż go 
dtęasy, a do której nie chce się przyznać. Brnie 
więc dalej w błoto, schlebia Moskalom, którym 
ręce liże, a w ostatnich dniach sieindzie ięcio- 
pięcio letni starzec wystosował do Rus. pismo, 
które zostało podniesionem przez wszystkie dzien
niki. Podajemy z niego wyciąg według Nowostiej, 
tłumacząc je dosłownie i skrupulatnie :

„Znauy C z a j k o  \ s k i ,  były Sadyk-pasza, 
zamieścił w czasopiśmie Aksakowa Ruś coś w 
rodzaju politycznej spo' edzi o kwestji polskiej*

„Na wstępie obwinia p. C z a j k o w s k i  Po
laków o to, że jakoby „znów rozpoczęli na całym 
świecie intrygę przeciw rządowi carsk emu i Rosii. 
Między innemi zarzuca Kraszewsl Brnu, że on to 
właśnie „wynalazł przeciw Rosji system ciągłego 
niezadowolenia®, według przepisów którego Polacy 
uważają za swój obowiązek „mieć zawsze oblicze 
nadęte i chmurne, choćby tam  rząd rosyjski nie- 
wiedzieć co dla nich rob ił“ . Następnie p. Czaj
kowski twierdzi, źe przed wyjazdem jego do Rosji, 
jeszcze się do niego zwracali Polaoy z prośbą, 
„ażeby w interesie Polski poparł wpływ Austro- 
W ęgier na Słowian i Portę o ttr—ańską. W stąpił 
nareszcie, jako wolontarjusz, do pułku Kozaków 
(który utworzył i którym dowodził Czajkowski; 
pr. De. Pól.) siostrzeniec księcia Bismarka, mło
dy baron Ton P u t t k a m m e r .  Zdumiony, uda
łem się do poselstwa pruskiego w Konstantyno
pola z zapytaniem, czy istotnie jest on tym, za 
kogo się wydaje, i otrzymałem oficjalną odpowiedź, 
że baron naprawdę jest rodzonym siostrzeńcem 
niemieckiego kanclerza. Był to nader miły mło
dzieniec i doskonały oficer jazdy. P ra  ił mi wciąż, 
a także i oficerom moim, o chęci księcia odbndo 
wauia Polski i dania je] za króla ks. Fryderyka 
Karola, przyczem nieraz pokazywał na dowóa 
listy swej matki, baronowej, która na tąż samą 
Bpie wała nutę".

„Byłem i pozostanę Polakiem (obejmie i 5 bez 
tej łaski, pr. D. P.), lecz chciałem być Polakiem 
słowiańskim (! 11), i byłem jnź wtedy, jak i dziś, 
przekonany, że katolicyzm był główną przy ;zyną 
upadku Polski, jej nieszczęść i stauu dzisiejszego. 
(Dopiero dziś więc rozwiązana zagadka; p. Czaj
kowski przeszedł na prawosławie dlatego tylko, 
że, jako dobry syn ojczyzny, chciał się tym spo
sobem zemścić na katolicyzmie, za jej upadek; 
pr. D. P.).

„Odrzuciłem te propozycje — 1 warszawski 
niewidzialny rząd, wraz z katolicyzmem i niezado
woleniem, wspierane tajemnie przez dyplomację, 
zaraz przeciw mnie uknnli cały system intryg. 
Porta otomsńska nie dała się oszukać; pozostała 
dla mnie po dawnemu pełną ufności i względów, 
lecz oficerowie polscy, będący pod mcją komendą 
uczynili inaczej; dali się powodować swym ziom
kom intrygantom, Polakom-katolikom i rewolucj 
nistom. Sami Polacy zburzyli polskie dzieło 
kie? czy to, które iusceDOwać chciał Polak- 
wiański?); utrzymałem jednak karność i organ 
cję, i podałem się do dymisji®.

„Dostawszy następnie imnestję i wróci' 
do kraju, ogłosiłem publicznie polityczny mój 
wiary i pokrzepiony łaską nieboszczyka impen 
ra, powziąłem zamiar służenia gorliwie i szczeHe 
rządowi rosyjskiemu (przynajmniej p iórem ; na in
no pele dz ia łin ia jn ir wchodziłem) we wszystkich 
sprawach tyczących się Polsk. i Słowiańszczyzny 
— uczyniwszy przytem jedyne zastrzeżenie, zo nie 
będę zmuszony walczyć z Turkami, co byłoby 
niewdzięcznością z mej strony. Ludzie jedns 
inaczej zawyrokowali; propozycje moje zostały 
odrzucone i teraz jestem w zapomnieniu*.

A zatem, jak  widać z końcowego ustępu, na
wet Rosjanie pogardzili Czajkowskim.

wego z 910.137 złr. na 839 441 złr., czyli 70.696 
złr., czyni to tyłku ze względu na kcnieczność 
oszczędzania w każdej rubryce, aby l.e możności 
nie wywołać podwyższenia ciężaru. Sama komisja 
stwierdza w swojem spraw ozdaniu, źe trndnein 
było to zadanie, bo już Wydział krajowy w pre
liminarzu swoim przestrzegał ściśle oszczędności. 
Z okrojonej sumy przypada 10.000 złr. na dział 
wydatków dla budowy i rekonstrukcji dróg krajo 
wyeh, a 50.000 złr. na dział zasiłków. Na zasiłki 
dla dróg powiatowych i gminnych preliminował 
Wydział krajowy o 40.000 złr. w ięcej, anjżelL jlą. 
rok 1883, wychodząc z założenia, że słuszńemjest 
podniesienie tych zasiłków o tyle, o ile zmzyła 
się kwota, przeznaczona na budowę dróg krajo
wych. Komisja nie odmawia słuszności temu za
patrywania, ale przytacza potrzebę zniżania wy
datków. Dotację na fundusz, mający służyć na po
życzki bezprocentowe dla gmin i powiatów na b u 
dowę dróg, zniżyła komisją o 10.000 złr. W myśl 
uchwały zeszłorocznej Sejmu fundusz ten miał 
wynosm 300.000 złr. i powstać z wstawiania na 
teu cel corocznie 30.000 złr. do budżetu drogo
wego. Komisja budżetowa mniema, źe Sejm nie 
mógł się krępować kwotą naprzód oznaczoną, bez 
względu na lata gorsze lub lepsze, że zatem mo
żna w lepszym roku wstawić w tę pozycję kwotę 
wyższą, a za to w roku gorszym zniżyć pozycję.

Koszta, jakie szupaśnictwo wkłada na kraje, 
podnoszono już nawet w Sejmie przy sprawozda 
niu o zamknięciu rachunków za rok 1831 Komi
sja budżetowa także zajęła się tą sprawą więcej, 
uiż kiedykolwiek. Obliczyła ona, że od rokt 1876 
koszta szupaśnictwa, na fundusz krajowy 'sp ad ają
ce, podniosły się z 11.847 na 74.101 złr. Kiedy 
w roku 1876 wydawano na jednego szupaśnika 
1 złr. 55 ct. w przecięciu, w roku 1832 wydatek 
ten podniósł się na 5 złr. 15 ct. Największy 
wzrost wydatków wykazały stacje Kraków (1 145 6 
złr. w roku 1876 na 3914 złr. w rokn 1881), 
Lwów (z 3573 złr. na 8497), ‘ Pilzno, Przemyśl, 
Wieliczka i Żółkiew. Słusznie dolicza komisja do 
rzeczywistych kosztów także to, co Wydział kra 
jówy wydaje na parsonal nrzędniczy, zajęty spra
wami siu paso wetni. Przyczynę złego upatruje ko
misja niedość sprężystem wykonywania policji 
miejscowej, w niędostatecznem zaopatrywaniu ubo
gich przez gminy, w wadliwości ustawy o s*oj- 
szczyźnie i braku zakładów przymusowej pracy. 
O ile tym przyczynom złego zaradzić można w 
drodze administracyjnej, niezawodnie stanie się za- 
dość, bo ja ź  zaczęte taktować rzec? poważniej. 
Radykalne usunięcie złego nie będzie jednak mo
żliwe dotąd, dopóki rząd nie uczyni zadość życze
niom, wyrażonym przez Sejm jeszcze na zeszłoro
cznej sesji ' sprawie rewizji ustawy o swojszczy- 
źnie. Gminy powmne przyczynić się ile możności do 
uchylenia złego, bo łatwo sprawa wyjść może na 
ich niekorzyść. Jnż komisja budżetowa podnosi 
dziś, że takie postanowienia ustawy krajowej z r. 
1874 przyczyniają się do wzrostu kosztów szupa
śnictwa tem, że każą faudnszowi krajowemu po
nosić bezzwrotnie koszta zaopatrywania szupaśni 
ków w odzież, i że koszta szupasowauia rewerten- 
tów właściwe gminy tylko w zwracać mają 
fundnszowi krajowemu.*

„Klub Grocholskiego postanowił głosować 
w danym razie przeciw przyznaniu głosu wirylne- 
go rektorowi techniki lwowskiej, o co upominają 
się dwie petycje.*

Dr. Czecz, zKohiernic. oznaimił krakowskie-

„foajważniejszą sprawą w kom  s j i  a d m i n i 
s t r a c y j n e j ,  jest projekt ustawy o służbie (refe
rent Górecki). Sprawa ta  jednak, jak się zdaje, 
utonie w komisji*.

„Za to inne wmoski, jak pp. Lang ego, Ro
mera i innych, będą p-myślnie załatwione. Spra
wozdawcą wniosku p Romera, o przedłużeuie ka
dencji rad powiatowych, jest Kazimierz hr. Badeni. 
Wygotował on już sprawozdanie w duchu przy
chylnym".

Neue fr. Pmsse iź Deutsche Ztg. przyniosły 
w sobotę znowu siarczyste artykuły przeciwko Po 
lakom. stając jakooy w obronie uciemiężonych w 
Galicji Rusinów. Główną treść tych artykułów do
niósł nam unegdaj telegram. Zresztą nie ma w 
nich nic czegobyśmy w tych dziennikach jeszcze 
nie czytali. Sejm galicyjski i Polacy w Galicji, to 
gniazdo zepsucia, które zaraża wszystkie narodo- 
-ośc i Słowiańskie w A u str, niebezpiecznem dąże
niem do coraz większej wolności. Nawet obecne 
żądania Kroatów, jak utrzymuje niedzielna Neue 
fr. Presse, m ają swój pierwowzór w polityce Pola 
ków galicyjskich._______________

Sprawy sejmowe.
Dowiadujemy się, że w k *acL poseł ikich ob

jawiono życzeuie, aby Sejni krajowy obradował 
tylko do otwarcia delegacyj, a potem odroczony 
został na parę miesięcy. Temi dniami nastąpi de- 
eyzja.

Czytamy w Czasie:
„Nie od rzeczy oędzie przypomnieć naszym 

posłom włościańskim postawieu.e wniosku o uchy
lenie rozporządzenia miuisterjalnego, na mocy któ
rego sądy nasze pobierają za doręczenie uchwał 
r spfayfftch cywilnych na prowincji po 17'/, cen
tów od k-żdej strony. Rozporządzenie t o , jako 
niesłuszne, uciążliwe i po części niewykonalne, 
powinno być zniesione. N iesłuszne, bo jeżeli 
strony, wdające się w proces zmuszone są po
nieść tak wysokie stępie, i przy obowiązują 
cej procedurze piśmiennej nar ,żone są często 
mimo woli na odra żarna : urzędu termiuów i 
odbieranie mnóstwa uchwal w sdnej sprawie, 
wlokącej się latami, to jnż uwolnione być po- 
winne od opłaty za doręczenie każdej rezolucji, 
k tórą zazwyczaj nie woźny sądowy, ale naj< zęściej 
wójt gminy lub sąsiad, będący na jarm arku w m ie
ście, odbiera i doręcza.*

„ K o m i s j a  b u d ż e t o w a  przygotowała już 
spraw ozdanie o kilku rubrykach wydatków. W sp ra 
wozdania o budżecie drogowym kom.śja wyraźnie 
zaznacza, że zniżając preliminarz Wydziału krajo

ckiego w sprawach przemysłu domowego, lecz nadto 
poszła dalej i wzywa Wydział krajowy, aby już 
ua przyszłej sesji sejmowej wystąpił z projektem 
urządzenia krajowego muzeum przemysłowego; 
chodzi tu  właściwie o przekształcenie miejskiego 
muzeum ua krajowe."

„ K o m i s j a  n a f t o w a ,  której prezesem jest p. 
Jaworski, a wiceprezesem p. Goraysk., praktyczne 
i racjonalne zajęła stanowisko. Zamiast tracić czas 
na rekreminacje platoniczne, które nie byłyby 
uwzględnione, przyjęła oua konkretne pozytywne 
wnioski. Na wczorajszem posiedzeniu poseł Adam 
Skrzyński referował, a komisja jedr ogłośnie przy
jęła jego waioski, zmierzające do tego, aby Sejm 
w drodze rezolucji zażądał od rządu: 1) zwiększe
nia cła od surowca w ogóle; 2) zrównania pod 
względem cła produktu suro ego rumuńskiego z 
produktem inuych krajów, czyli zniesienia dla nie 
gc dotychczasowych istniejących wyjątkowych przy
wilejów; 3) zniesienia lub przyna-nnniej zmniejsze
nia podatku zarobkowego i dochodowego; 4) uwol
nienie olei ciężkich (poniżej 0 87( do 0 850 ciężk. 
gat.) od podatku konsuincyjnego. Sprawozdawcą w 
Izbie będzie p. A. Skrzyński.*

„W k o m i s j i  k o n k n r e n c y j n e j  objął re
ferat projektu Wydziału krajowego znakomity pra 
wnik rektor dr. Rittner. Fakt ten jest g*arancją, 
że projekt przyjdzie jeszcze w tym roku pod obrady 
Izby".

„ K o m i s j a  b u d ż e t o w a  codziennie prawie 
odbywa swoje posiedzenia, na których pojedyncay 
referenci zdają sprawę z powierzony ch iiu działów 
budżetu. Na jednem z ostatnich, poseł Stanisław' 
hr. Badeui, odczytał swoje sprawozdanie o szpita
lach krakowskich; wszyscy członkowie komisji 
uznali pracę młodego posła za odpowiednią pod 
każdym rzględem".

„ K o m i s j a  p r a  m i c z a  jednogłośnie przyj
mie wniosek posła Madejskiego, a Sejm również 
jednogłośnie go uchwali, nadając mu formę rezo
lucji. Opierając się na woli Sejmu, delegacja na
sza będzie mogła jeszcz« skuteczniej i energiczniej 
popierać u rządu reformę Bąćownict' a* .

P o s i e d z e n i e  XII. dnia 6 . października. 
(Dokończenie). W rozprawie nad weryfikacją wy
boru z okręgu gmin wiejskich Lisko-Baligród La- 
towiska, po przemowie p. Romańczuka, której 
treść podaliśmy onegify, zamknięto dysknsię, a 
marszałek polecił zapisanym jeszcze do głosu po
słom, wybrać mowców jńńeralnych. Okazało się, że 
zp wnioskiem Wydziałi krajowego był zapisany
tylko p. G o l e j e w s t f i  ten krótko (jak zwykle)
poparł zapatrywanie, iż należy do Sejmu wprost 
powołać tego, który p, ,y wyborze dnia 29. maja 
bieżącego roku w Lisku? otrzymał większą ilość
głosów uiż Iskrzycki, a .  .tem p. Żurowskiego. N»c
to uie wadzi, że p. uwski jest już pos>em z
większej posiadłości, bo posłą Hausnera mógłby
wybrać teraz jaki okręf gdzieby wyborcom podo
bały się iego ładne mó^ki. (Wesołość).

Przeciwko wnioskoWi Wydziału przemawiał p. 
C z a j k o w s k i  Alfons,?! (którego pp. Hausner i 
Czartoryski Jerzy wybrali mówcą jenćralnyin) i 
oświadczył, że poniew ,ż chodzi o interpretacj-j 
ustawy, gotów jest kornie ugiąć czoła przed tra  
dycją, którą już Sejm 1 ryrobił sobie w takich r a 
zach, a 0 której wspomniał p. Grocholski.

Sprawozdawca P ie  " r u s k i  w końcowym wy
wodzie-odczyt Ł-prz*mc%ę swoją, którą w r. 1872 
miał w analogicznej sprawie Lisienieckiego. Wów
czas już z ducha i słów ordynacji wyborczej udo
wodnił, że sejmowi przysłużą prawo trutynować 
c a ł y  a k t  wyborczy, i dopiero orzeczeniem swo
jem o ważności wyboru, sankcjonować go. Bez 
tego akt wyborczy; proklamacja posła przez ko
misję wyborczą i wydanie mu certyfikatu od na
miestnictwa ma cechę li p r o w i z o r y c z n ą .  Izba 
jest właściwym dopiero trybunałem, i tego wyro 
kowania zrzec się oua nie może, nigdy nie powin
na. Skasujcie ten trybunał, a ujrzycie, do jakich 
kousekwencyj można będzie dojść. Wydział krajo
wy nie wnosi unieważnienia wyboru p. Iskrzyckie- 
go, bo to stało się bezprzedmiotowem w skutek 
usunięcia się jego z Izby, lecz wuosi natom iast 
uznanie ważności p. Żurowskiego, który faktycznie 
dnia 29. m aja otrzymał większość nad Iskrzyckim 
i prawnie był wybranym.

Po skończeniu rozprawy p. H a u s n e r  cofnął 
swój wniosek, a przyłączył się do wniosku p. Za
wadzkiego (przejścia do porządku dziennego) 
F M e r u n o w i c z  dla ważności sprawy zażądał 
imiennego glosowania, ale nie uzyskał na to po 
trzebuego poparcia 30 głosów. Głosowano tedy 
zwyczajnie, i po odrzuceniu zuaczuą większością 
wniosku p. Zawadzkiego, uznano wybór p. Żurow
skiego za ważny, poczem p. Żurowski oświadczył, 
że składa mandat z w i ę k s z y c h  posiadłości w Sa- 
nockiem.

Koniec posiedzenia o godz. 2 po południu.

Głos kapłana ruskiego
o in te rn a c 1’0, k s . Z m a rtw y c h w sta ń c ó w .

Ks. Dudykiewiez , proboszcz ruśki, ogłosił 
w Sporne trzy artykuły o internacie księży 
Zmartwychwstańców, i w nich zastanawia się 
także nad przyczynami słabości Uni' i  niezgody 
między Polakami a Rnsią. Jako przyczyny stawia 
autor: Z jednej strony, lekceważenie Unii przez 
Polaków, z drugiej namiętności polityczne, które 
wcisnęły się do duchowieństwa obu obrządków, 
nieraz ze szkodą dusz jemu powierzonych i z 
ubliżeniem kapłańskiemu powołaniu. Co do in ter
natu, nie przeczy, że Rusini przyjęli go zrazu z 
żywą niechęcią, podejrzywając g~ o zamiar wyna
radawiania ruskich wychowanców, ale to podej 
rżenie ustąpiło już o tyle, „o ile sami ojcowie 
uczniów internatu dają o uim zupełnie inue świa
dectwo*. Pomimo to, autor nie sądzi, aby inter
nat os ągnął cel, do którego zmierza, to jest zgo 
dę między polską a rnską narodowością, dopóki 
jednej, bardzo ważnej zmiany n siebie nie prze
prowadzi. Oto jak się w tej mierze tłómaczy :

„Biorąc jako zasadę: u t w i e r d z e n i e
U u i i  n a  Ru s i ,  nakreślono plau wychowania 
ednostronny, to jest, aby działać wyłącznie na 

Rusinów, i Rusinów tylko przyjmować do interna 
tu. Ale czy to wystarczy, jeżeli Polacy i ua przy
szłość pozostaną przy swoich pojęciach o Unii i 
przy swem wrogiem usposobieniu dla Rusinów ? 
Czy nie rozbije się cała ta  praca właśnie o brak 
pozyty wnych jej warunków?

Może za śmiało stawiam moje poprawki wobec

bie ? — Schodząc się razem chłopcy obu obrządków i 
narodowości , od samego jo t dzieciństwa przyuczaliby 
się do wzajemnego szacunku i miłości, nauczyliby się 
obu języków , do których dotąd wzajemną odrazę w 
nieb podsycano; zrozumieliby, że na punkcie wiary, 
wobec Boga i kócioła są znpełaie sobie równi, bo 
jednakowo są katolikami; poznaliby i nauczyliby się, 
że oba obrządki są zarówno godne czci i święte, że 
nie są emblematem różnych religij, lecz zewnętrznemi 
tylko znakami czci Boga, a zaprawieni pod pieczolo- 
witem i ssczerem przełożeństwem znakomitych nau
czycieli , wynieśliby na świat przekonania, które roz
winięte w szerszym kręgn działalności, przyniosłyby 
z pewnością najzbawienniejsze owoce Zeby więc wzmo' 
cnić U nję, trzeba przedewszystkiem złączyć pojęcia 
utwierdzić wzajemną miłość i poszanowanie, wszczepić 
nczncie sprawiedliwości, bo bez tych glówaych podwalin 
budynek zawsze będzie się chwiał.*

Jednem słowem, ks Dudykiewiez żąda, aby 
in ternat ks. Zmartwychwstańców zajmował się 
wychowywaniem n i e  t y l k o  r n s k i e j ,  l e c z  
i p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  „i to w równej 
liczbie,* z wzajemnein uszanowaniem ich obrządku 
i narodowości, aby ją  wychowywał razem 1 obok 
siebie, jak kiedyś razem i obok siebie 
żyć będzie musiała. Nie wchodząc w racje, 
które autora do tej konkluzji przywiodły, ani me 
badając ua teraz, jak  dnlece system przez niego 
proponowany, dałby się w praktyce wykonać, 
musimy jednak przyznać, że myśl jest nowa, 
głębsza i że wiele mocnych argumentów za nią 
przemawia. Nie wątpimy też, że ci, do których 
to należy, wezmą ją  pod bliższą rozwagę.

Korespondencje.
K raków  5. października.

Budowa kolei transwersalnej postępuje, ale 
do robót, szczegótoie do przewożenia materjałów 
budowlanych bywają używaue lokomotywy po
ciągi dość prymitywnie wyglądające na oko, prze 
strzegą my, aby się wypadki z 12. i 13, lipca, któ 
re tyle ofiar kosztowały, nie powtórzyły. Wymiar 
sprawiedliwości w tej sprawie, postępnje żółwim 
krokiem. Czyżby nowego wypadku potrzeba do 
połączenia tych ś led z tr z noweini dochodzeniami 
o nieszczęścia, wynikające z lekkomyślnego trak to
wania bezpieczeństwa życia.

Chcąc poweto ać krzywdę wyrządzoną Wado
wicom przy udzieleniu konces i na budowę kolei 
transwersalnej, ma podobno być wertowanym plan 
połączenia Kalwarji - Wadowic , Andrychowa 
Kęt z Oświęcimem za pomocą kolei miejskiej.

Ziemie polskie.

tak znscznyoh powag, wychodząc jednak a najwięksaej 
czci i miłości dla Boga i świętego katolickiego ko
ścioła , wiedziony najlepszą wolą dla zacnego dzieła, 
czynię krótką uwagę: Csy nie prędzejby Internat 0- 
siągnął swój cel wysoki, gdyby przyjmował nie samą 
tylko ruzką młodzież, ale i polską, i to w równej licz

Warszawa 5. października. Zarządzającym 
wydziałem „obcych* wyznań w Królestwie Pol- 
skiem, w miejsce rzeczyw. radzcy stauu Kamiń- 
skiego, mianowany został p. Kaczanowskij, do
tychczasowy pomocnik naczelnika kancelarji ode- 
skiego generał-gubernatorstwa. — Sprawującym 
interesa konsulatu generalnego francuskiego w 
Warszawie, w zastępstwie p. Boyard’a, bawiącego 
ua dłuższym urlopie, mianowany został wice 
konsul p. Pradese Niquet. — Onegdaj przejeżdżali 
przez Warszawę byli ministrowi > bnłgi rscy geu. 
Sobolew i Kaulbars, w drodze z Sofji do Pe
tersburga.

Do Kurjera  warszawskiego piszą z L ub lina: 
„JE. ks. bisitnp lubelski Wnorowski odprawił nie
dawno nabożeństwo, otwierając uowy rok szkolny 
w gimnazjum lahelskiem. Po mszy biskup prze
mawiał do młodzieży zachęcając ją  do pilności i 
pracy. W podobny też sposób JE . dopełnił otwar
cia roku w szkole technicznej drogi nadwiślańskiej 
w Lublinie. Na uwagę też zasługuje, iż ks. biskup 
wyjednał pozwolenie jenerał gubernatora ua reko
lekcje księży z prowincji. Rekolekcje te od ronn 
1864 były zawieszeniu, obecnie zaś mają się 
zuowu odbywać w teu sposób, ażeby za każdym 
razem brało w nich udział najwyżej 12 tu księży. 
Właśnie w tej chwili kończy już rekolekcje drnga 
dwunastka*.

Czytamy w K alissanin ie : Dzień 26. wrześni 
będzie dniem długo pamiętnym w sercach l .i  
szkańców Kalisza, jako dzień iogresu ks. bisku 
Bereśniew.eza do tutejsze, starożytnej, liczącej j 
wieki bytu swego kolegiat}

Kościół kolegi acki już od czwartku s tr  
jono w girlandy i wieńce. W sobotę zaś 
rana już tłumami , to chodkopo po ulicach , 
zaglądano do kolegiaty, to się gromadzono 
mniejsze i większe kółka i o przyjęciu biskupa ra 
dzono

Późnym dopiero wieczorem, bo o godz. 7. JE. 
pasterz zdołał stanąć w Kaliszu, zwidzał bowiem 
po drodze wszystkie kościoły, około których prze
jeżdżał.

Zwidżiw szy klasztor w Lendzie d. 27. wrze
śnia, wyjechał ni uoc do Zagórowa. Dnia zaś 28. 
września, wyjechawszy po mszy św. og. 10 ., zwie
dził kościoły w Trąbczynie, Rychwale, Zoiersku, 
gdzie nawidził umierającego proboszcza, w Stawi
szynie i Kokaninie.

Przed kościołem farnyin przyjęło biskupa
zebrane dnchowieństwo, przedstawiciele miasta z 
prezydentem ua czele, przedstawiciel obywatelstwa 
i tłumy narodu. W kościele miał powitalną prze
mowę ks. p ra ła t Kobyliński, na którą biskup od
powiedział, następnie duchowieństwo wykonało
przepisaną przysięgę, odśpiewano modlitwy i b i
skup błogosławiąc lud, udał się do przeznaczo
nego dlań mieszkania w domu przy kościele św. Mi
kołaja.

W niedzielę, po przyjęciu deputacyj od mia
sta , od miejscowej gminy izraelickiej 1 innych, 
Jego Ekscelencja w asystencji licznego ducho
wieństwa, celebrował sumę w kościele Panny
M arji, w czasie której kazał ks. pra ła t Koby
liński. Popołudniu w kościele św. Mikołaja biskup

udzielał licznym pobożnym sakram entu bierzmo
wania. i;

W poniedziałek o godzinie 9-tej rano dostoj
ny pasterz odpra ił mszę św w kościele św. Mi
kołaja , po której znowu bierzmował, po połu
dniu zaś miał być w Dubrcu-Wielkim pod Ka
liszem.

Zgromadzenie przedwyborcze.
P rzem yśl 7. października.

Dziś odbyło się walne przedwyborcze zgro
madzenie celem wysłuchania kandydatów ubiega
jących się o m andat poselski. Celem przeprowa
dzeń'* wyborów wybrano komitet z 51 członków, 
z którego łoua wyszedł komitet ściślejszy, z dr. 
D w o r s k i m  ns czele. Komitet zaprosił (b iega
jących się o mandat z Przemyśla, by m d. 7. bm. 
staw i się przed wyborcami.

Z Gródkiem stara ł się komitet wejść w ści
ślejsze porozumienie i w tym celu proszono komi
tet gródecki o wysłanie delegatów ua dzisiejsze 
zgromadzenie. Do komitetu zgłosił kandydaturę 
jedynie p. W ładysław Ł o z i ń s k i ,  były redaktor 
Oaz. Lwowskiej.

Kandydaturę dyrektora poczt p. S c h i f f n e r a  
stawia p. H e n z e  w Grodku, a i pan adw. dr. 
Ł o b a c ż e w s k i ,  którego wymieniają jako kandy
data, mógłby w danym razi« liczyć na poparcie 
mieszczan przemyskich. W Ogóle w Przemyśla za
uważyliśmy słabe zainteresowanie się wyborami; 
uchwalono, że w razie zgłoszenia się nowych kan
dydatów, ma być jeszcze jedno zgromadzenie zwo- 
łanem.

O godzinie 4. miuut 30 zagaił p. dr. D w o r 
s k i  zgromadzenie. Uwiadomił nielicznie zebranych 
wyborców o celu dzisiejszego zebrania, jak również 
o tem, że komitet nie chcąc przesądzać sprawy, 
zaprosił "borców  z Gródka, bj a to zgroma
dzenie wysłali delegatów, którzy jednak rie  przy
byli. Następnie udzielił głos p. Władysławowi Ł  0- 
z i ń s k i  e mu.

W mowie swej podniósł kandydat najpierw 
trudność swego położenia. Stanął bowiem niezna
ny w obec yborców i jedynie zachęta ze strony 
znakomitych mężów stauu, jak również gorąca 
chęć słnżenia krajowi miała go skłonić do tego. 
Występować z osobnym programem uważa za nie
stosowne, a nawet za niewłaściwe, i podnosi po
trzebę solidarności delegacji polskiej z krajem i 0- 
brońy praw już nabytych. Dalej zaznacza fakt, 
te  dzisiaj stanowimy w rządzie siłę dodatnią, a 
to dzięki roztropnej polityce naszych prze- 
wódców.

Ideał narodowy — powiada mówca— jeszcze 
nie dojrzał. Nasamprzód potrzebny jest rozwój 
duchowy i ekonomiczny, potrzeba zgody i wspól
nej akcji. Dzisiaj jesteśmy organem dodatnim w 
rządzie, nabynśmy to, co Niemiec nazyua „Regie- 
rungsfahigkeit*, mimo, iż jedyne „habet* były 
wspomnienia i tradycja dziejów naszych, a zatem 
siła odporna. Polityka oparta na przecenianiu, 
byłaby może chwilowo korzystniejszą, ale nie 
byłaby rozumną i bezpieczną. Nie łudzę się 
więc mówiąc, źe siła narodow- w kraju spowa
żniała.

Jako epigonowie przodków, którym przed 
100 laty ojczyznę rusdarto, możemy powiedzieć, 
że obecnie pod względem polskości stoimy wyżej 
niż przedtem.

Rozszerzenie autonomii jest głównym punktem 
programu i zadaniem naszej delegacji. Ingerencja 
sejmu na sprawy oświaty, wyzwolenie dalsze nie
których urządzeń administracyjnych z więzów nie
naturalnych, to cel, do którego powinniśmy dą
żyć. Jednak s noty kamy się ua tej drodze z g ra
nicami, zakreślonymi nam przez ideę państwową. 
„Chcemy być siłą dla siebie, ale i dla państwa*. 
Potęga Austrji jest obecnie rękojmią naszej przy
szłości.

Podźwignienie ekonomiczne stało się hasłem 
krajn, jako jedyna podstawa naszego rozwoju. Kto 
ma, teu jest, kto nic uie ma, tego nie ma — po
wiada włoskie przysłowie, którego prawdę d o 
świadczyliśmy ua sobie. Od państwa w igle się uam

następstw i stworze

nie zec
P. G am  8 k i  zapytał kandydata, jakby się 

zachował w obec ponowionego wniosku Hausnera 
w sprawie decentralizacji kolei żelaznych.

Po wyjaśnieniu przebiegu tej sprawy, która 
ograniczoną jest obecnie do kolei subwencjonowa
nych, powiada kandydat, sprawę tę najlepiej illu- 
struje postępowanie Wiednia. N i rozchodzi się 
tu o ideę państwową, albo obawę u traty  poboru 
podatków. Posfił H a n s n e r  wnosząc nową rezo
lucję podniósł tę okoliczność, że cesarz stoi ponad 
stronnictwami i wyraźnie swą odpowiedzią, wskazał, 
że rozstrzygnienie sprawy należy do ministerstw. 
Ze żądania kraju będą przynajmniej częściowo 
spełnione, o tem kandydat nie wątpi, a w Kole 
będ?i~ popierać sprawę wspomnianą. Gdy się nikt 
więcej nie zgłosił, przewodniczący zamykając po
siedzenie, oświadczył: „Ponieważ komitet tutejszy 
musi się porozumieć z Gródaiem, przeto głosowa
nia dziś nie będzie. W razie zgody przedstawi 
komitet wyborcom wspólnego kandydata.®

Po zgromadzeniu wyborców odbyło s:ę posie
dzenie ściślejszego komitetn, na którem uchwalono 
zwołać ua dzisiaj komitet obszerniejszy. Wybór p, 
Władysława Łozińskiego zdaje się być zapewnio
nym nawet w raz:e, gdyby Gródek innego posta
wił krudydata.
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K R O N I K A .
Lwów dnia 8. października. 

Wiadomości osobiste. Ks. kanonik Ko s t e k ,  
który udał się przed paru tygodniami do Prnemyśla, 
nachorował tam mocno; stan jego nie ponostawia na- 
dniei wyndrowienia. — Dyrektor jeneralnej kolei Ka
rola Lndwika, p S o c h o r ,  wyjechał w sobotę oso
bnym pociągiem do Jarosławia, skąd uda się na oglę
dni ay linji jarosławsko-sokalskiej, pocsem powróci do 
do Wiednia. — W kościele św. Anny w Krakowie 
pobłogosławiony sostał onegdaj rano swiąn«k mał
żeński pomiędzy p. Janem S e f e r o w i c n e m ,  se- 
kretarnem ministerjalnym, a panną Bronisławą J  a- 
s n c n u r o w s k ą ,  córką powsnechnie snanego dr. Jó 
nefa Jasncnurowskiego. — Bukowiński Wy dniał kra
jowy mianował c. k. inżyniera p. Dominika Ł u k a -  
s i e w i c s a  starszym inżynierem krajowym. — Badca 
legacji austr. w Paryżu hr. Agenor G o ł u c h o w s k i ,  
wyjechał dnia 6. bm. s Wiednia do dóbr swych w 
Galicji. — Dwa śluby polskie odbędą się w tych 
dniach w Paryżu: panna G ó r e c k a ,  wnuka Adama 
Mickiewicza, ma poślubić p. M o d l i ń s k i e g o ,  oby
watela n Królestwa Polskiego; panna Marja C l  a c k a, 
córka hr. Jósefa i Zofji s Sapiehów, a bratanka kar
dynała Csackiego, oddaje rękę hr. Giguel des Ton 
eh es. — Książę H o h e n l o h e - O e r i n g e n ,  pod- 
poruennik 3 pułku dragonów, stacjonowanego w Ems, 
syn ks. Feliksa Eohenlohe Oeringen i córki elektora 
heskiego Fryderyka Wilhelma, księżnej Hanau, na- 
ręcsył się s córką tamtejsnogo meźnika, P l o h b e r -  
g e r a ,  i wkrótce odbędsie się ślub młodej pary. — 
W Frohsdorfle smarł w tych dniach br. Joachim B a- 
r e n d e ,  niegdyś naucsyciel hr, Chamborda. — W Pe 
tersburgu smarł dyrektor akademji sntuk pięknych, 
a sarazem profesor rytownictwa, J o r d a n .  Pochodni! 
n rodniny polskiej, ale już prawosławny. Na egse- 
kwiach obecnym był w. ks. Włodzimiers.

f  K aro l C hobrzyński, porucznik legii litewsko- 
ruskiej w 1831 roku, prenes instytucji czci i chleba, 
główny inspektor ruchu na kolei północnej we Fran
cji, kawaler krnyża legii honorowej, orderu Leopolda 
itd. itd., sasnął w Bogu 7 Paryża dnia 2. paździer
nika br. w 74. roku życia, opatrzony św. sakramęn- 
tami. W zeszły czwartek, po odprawieniu nabożeń
stwa żałobaego w kościele św. Wincentego & Paulo 
(rue Lafayette), przewiezione zostały swłoki zmar
łego na cmentarn Montmorency.

f  Ju lia z Marcinkiewiczów Frankowska, 
wdowa po Feliksie Frankowskim, b. oficerze wojsk 
polskich n r .  1831, umarła w Warszawie przeżywszy 
lat 75. Matka to Leona Frankowskiego, powieszonego 
prses Moskali w r. 1863, Jana, wywienionego do 
kopalni w Syberji, i Stanisława, przebywającego sa 
granicą. Była to jedaa Z najszlachetniejszych postaci 
jako Polka i kobieta; oddała krajowi wszystko, bo 
majątek i ynów. Życie jej odtąd upływało dniami 
boleści i smutku, które znosiła z pełną rezygnacją 
i spokojem. Cześć jej pamięci !

Na w czorajszej re cep c ji u p. marszałka byli 
obecni między innymi: minister skarbu dr D u n a 
j e w s k i ,  prawie wszyscy posłowie, dostojnicy świec
cy , dnehowni i wojskowi, reprezentanci literatury, 
sztuki i dziennikarstwa. Było obecnych także około 
trzydzieści pań, między innemi pani namiestnikowa z 
córkami, hr. Stanisławowa Badeniowa, pani Abraha- 
mowicnowa, ks. Jernowa Czartoryska, hr. Mierowa, p. 
Sawczyńska z córką, pp. Piłatowa, Małecka, Marchwi 
cka, Janowlczowa, hr. Łosiowa, Biesiadecka, Madej
ska, ks. Pon ńaka itd. Banem zgromadziło się około 
300 osób. Kapela „Harmonji* przygrywała w przed
sionku.

R ecepcja u prezydenta m iasta p. W acław a Dą
browskiego , odbędzie się we środę o godz. 8 1/, wie 
CBorem.

D ru g i ob iad  d la  posłów  odbył się wczoraj u 
hr. Bussockiego Obecni byli międny innymi: pp. ks. 
Czartoryski, hr. Stan. Tarnowski, Gniewosz , Mar
chwicki, Augustynowicz, Czajkowski.

Bal i tombola. w  sobotę 13. października br. 
dany będzie na korzyść Domu Pracy (Towarzystwa 
Miłosierdzia) w salach Kasyna Miejskiego bal, połą
czony b  loterją fantową, zwaną tombolą. Bilet poje
dynczy, wraz b  jedną kombinacją gry w tombolę, ko
sztuje 3 Złr.. a familijny z dwiemd kombinacjami 
gry w tombolę 5 ałr. — Wygrane prnedmioty będą 
bardno piękne, a wiele z nich i znacnnej wartości. 
O bufet, muzykę wojsknwą i doborową kuchnię po
starano się już zawesasa. Bliższe szczegóły i nazwi
ska gospodyń balu ogłoszone będę w dziennikach.

P e ty c ja  do S e jm u , domagająca się ustawy o 
pospolitem ruszeniu i strzelcach krajowych, krąży po 
Lwowie i liczy już — według Gazety Narodowej — 
kilkaset podpisów. Petenci żądają, aby w oddziałach 
tych były mundury i komenda polskie. Osy inicjato
rom tego projektu jesncze mało służby wojskowej 
w Austrji? A jeżeli się kierują względami polity 
cznem i mają pr.ysnłą wojnę na oku, to pytamy: 
cny wiedzą, jakie będą celo tej wojny i jak się Po
lakom nachować wypadnie ? Bo my nie wiemy.

Nadzwyczajnym profesorem prawa niemie 
ckiego w uniwersytecie lwowskim został mianowany 
dr Aleksander J  a n o w i c z.

D la dochodzen ia  szczegółów wyboru starosty 
Góieckisgo na posła, namiestnictwo

^  dniach dc właści
cieli domów okólnik, w którym wzywa tychże do za
płacenia zaległych podatków. Okólaik ten powiada 
między innemi: „Przeciw powyższemu wykazowi za
ległości podatkowej wolno wprawdzie w nieprzekra- 
cnalnym terminie 14-dniowym wnieść przedstawienie, 
takowe jednak nie wstrnyma kroków e&i ekucyjnycb, 
a Bażant możliwy, że obowiązany do zapłaty b  1 o ż y ł 
jaką kwotę do rąk e g z e k u t o r a  lub innego funk
cjonariusza miejskiego, nie może być uwzględnionym". 
A więc magistrat zrzeka się w ten sposób odpowie 
dzialności za swych funkcjonarjussów i karze Ba nich 
strony. Jest to dziwna, co najmniej, interpretacja 
ustawy, itórą powinna znieść i uchylić Bada miejska.

D rożyzna we Lwowie szalenie się wzmaga, 
a ludność miejska narzeka głośno na ten stan anor 
realny. Dsiś, po ukończonych żniwach i zbiorach, 
ceny wszystkich artykułów żywności doszły do takiej 
wysokości, jakich od wielu lat nawet na prnednowku 
nie pamiętamy. Zdawałoby się, że w krajn wszyst 
kiego brak, że nie będzie w stanie wyżywić nawet 
swoich. Tymczasem tak nie jest. Ceny zboża spa- 
dają — a chleba co dzień się podnoszą. Do Wie 
dnia dowieziono b  Galicji do dnia 3. bm. 400 cetna- 
i6w metrycznych najpiękniejszego, świeżego mięsa wo 

1 sprzedawano kilo po 46 do 60 ct. dobrej, a po 
0 do 68 najlepszej jakości. Cieląt, świń i baranów 
ostarczono tak dnio, że Ba najpiękniejsną cielęcinę

płacono po 50, za wieprzowinę po 60, a za bara
ninę po 58 ct. za kilo. Dowóz wszystkich innych 
artykułów żywności był nadzwyczaj wielki. Gdy po
trącimy od tego jeszcze koszta transportu do Wie
dnia, np. od wołu przynajmniej 16 złr., powinnoby 
u nas mięso wołowe o tyle stosunkowo być tańsze. 
Dlacnegoż mamy we Lwowie ceny takie same, a na
wet wyższe za mięso lichszej jakości ? Dlaczegóż pła
cimy dziś za cielęcinę wiejską, sprnedawaną na placu 
Bernardyńskim, którąby w Wiedniu rzucono do ka
nału, po 70 ct. ? Nieporadność naszą wyzyskują tu 
producenci najniesumienniej.

Gdy w Wiedniu ceny mięsa dosnły do 80 ct., 
powstała ogromna wrzawa. Bada miejska słała jedną 
deputację za drugą do rządu, domagając się zaradze
nia drożyźnie. Namiestnictwo tamtejsze wezwało 
Bnowu Badę, aby wobec normalnej dostawy bydła 
na targi, nie dopuszczała podwyższenia cen, aby ne 
względu na obowiązek, ciążący na gminie z mocy 
statutu, zbadała przyczynę drożyzny, i wezwała pre- 
zydjum magistratu do bezzwłocznego przedłożenia 
sprawozdania, co w tej mierze narządzono.

Czyż my żyjemy pod innemi warunkami, czyż 
nie mi już nikogo uprawnionego i obowiązanego do 
cnuwaaia nad tern, aby ludność nie była wyzyskiwa
ną, obdzieraną publicznie ? Na Badzie gminnej i na 
jej prezydencie cięży obowiązek, aby ten stan anor
malny wzięto pod rozwagę jak najspieszniej.

Łączność
Z fan d ac ji śp. Pelagji Bassasowskiej nadał 

marszałek krajowy, dr. Mikołaj Zyblikiewicz, jako 
zastępca kuratora Jerzego hr. Moszyńskiego, wsparcie 
dożywotnie w kwocie 300 złr. rocznie, opróżnione 
przez zgon śp. Piotra Strzyżewskiego, p. Ignacemu 
Czernikowi, zamiesnkałemu w Paryżu.

M ianowania. Naczelny dyrektor poczt nadał 
posady ekspedjentów pocztowych: w Wybranowce
ekspedytorowi Józefowi Wrba, w Tryncny ekspedy- 
torce Walerji Skibińskiej, w Jawisnowicach żonie 
urzędnika kolejowego Barbarze Lorenu w Zawoji 
ekspedytorowi Janowi Kłapie i w Krasiczynie kiero
wnikowi stacji tegraficznej Ignacemu Burgielewiczowi, 
nareszcie przeniósł epkspedjenta pocatowego Mikołaja1 
Drohomireckiego ze Starej soli da Grabownicy i 
ekspedjentkę pocztową Walerję Wyszyńską z Cew
kowa do Medenic.

M ianow ania w a rm ji. 8tarszym lekarnem w 
rezerwie namianowany został dr Karol I w a ń s k i  w 
szpitala nr 15 w Krakowie, i dr Waldmann Antoni, 
lekarzami asystentami zaś: dr Ignacy 8 z a i 11 j  r i 
dr Jan P r u s  w Krakowie, a dr Jarosław O k u 
n i e w s k i  w szpitalu załogi wiedeńskiej.

Ław a przysięg łych . Na piątą zwyczajną ka
dencję sądów przysięgłych, która w lwowskim sądzie 
kryminalnym rozpoczęła się dnisiaj, wylosowani:

Jako główni przysięgli: dr. Bronisław Łoziński, 
sekretarz Wydziału krajowego; Bett Maurycy, kupiec; 
Durst Ignacy, wł. realz .; Niedziałkowski Karol, ad- 
junkt Wydziału krajowego; dr. Bernard Goldmana, 
kasjer banku galic. kredytowego; Emanuel Nathan, 
wł. realn ; Józef Szestak, dzierżawca dóbr Lesienice; 
Emanuel Gall, budowniczy ; Fryderyk Schubuth (syn), 
kupiec; Ludwik Pierożyński, dyrektor Izby obrachun
kowej Wydziału krajowego; Henryk Głowacki, wł 
dóbr Leśniowice; dr. Emil Byk, adwokat; Apolinary 
Stokowski, sekretarz towarzystwa kred. niemskiego; 
Juljan Niedźwiedski, profesor szkoły politechnicznej; 
Jakób Kronik, wł. realn.; Ludwik Krokowski, ku
piec; dr. Anzeim Luka. adwokat; Michał Jaworski, 
wł. realn.; Karol Mokrzycki, rzeźuik; Tytus Ła
zowski, wł. realn.; Salamon Bippaport, wł. rea la .; 
Budolf Witoszyńaki, wł. realn.; Haksymiljan Bo 
dyń-ki, sekretarz Izby handlowej; Feliks Bieńkow
ski, inżynier Wydnialu krajowego; Wojciech P le
śniak, wł. realn.; Ludwik Cserkawski, dzierżawca 
dóbr Gaje; Ludwik Marek, artysta mujyk; Wilhelm 
Jaljusz Brtthl , profesor szkoły politechnicznej; Mi
chał Pyszyński, wł. realn.; Henryk Mttlier, kopiec; 
Zygmunt Majewski, bachalter banku włościańskiego; 
Stanisław Kliszewski, wł. realn.; Maksymiljan Ep- 
stein, wł. kantoru bankowego; Piotr Wajda, właśc. 
realn.; Jan  Klimowioz, wł. realn.; Dawid Bappaport, 
kupiec.

Jako zastępcy : pp. Teodor Kosar, wł. realn.; 
Hersz Kiczales. oberżysta; Ssymon Wefch, wł. realn.; 
Władysław Bylicki, lekarz; Salamon Goldstern, wł. 

realn.; dr. Juljan Burzyński, kandydat adwokatury; 
Mojżesa P;us, wł. realn.; Stanisław Buczkowski, wł. 
rea ln .; Wilhelm Klamnt, lakiernik.

(ts.) K ółko n auczycie li lwowkicn szkol w yż
szych ronpocBęło na nowo czynności swoje, lerjam i 
przerwane, a  liczny zastęp cnłonków, k tórzy  się 
w sobotę na posiedzenie zebrali, najlepszym je st tego 
dowodem, że czują oni pótrzeDę zebrań poufnych, gdzie 
mogą udzielać sobie zdobyczy naukowych i poczy
nionych w zawodzie sw im dnświadcneń, a swobodną 
m yśli wymianą pokrzepić ducha do wytrwałej pracy. 
Ż e  Baś obrady tak  poważnego grona z szasem sku
tecznie wpłynąć muszą na postęp wychowania kzkol- 
nego, o tern wątpić niepodobna, jeśli się zważy 
dotychczasowe ich owoce. Fom<iU.wŚzy bowiem liczne, 
a  b  um iejętną grnntownością specjalistów przedsta
wiane relacje W najżywotniejszych sprawach pedago
gicznych i dydaktycznych, jak ie  na każdem posie
dzenia dostarczają przedmiotu do ożywionej dyskusji, 
dość wspomnieć, że Kółko gorliw ie zajęło się ułożę 
niem szczegółowej instrukcji do nauki języka ojczy
stego, k tóry  winien być podstawą wykształceni* śre 
dniego i ogniskiem ożywiającem i sknpiającem naukę 
innych przedmiotów, a przecież do dziśdnia nie do 
czekał się tej opieki, jaką  się inne szczycą od di,wna.

Drugą nie-  a' j ważną w organizacji szkół śre
dnich rzeczą, którą Kółko poruszyło, jest sprawa 
zastępców nauczycieli, na barkach których spocnywa 
niemal połowa wychowania średn.egc w Galicji. Lu
dnie ci bowiem, jakkolwiek po kilkuletnich studjach 
uniwesyteckich, a często nawet już po złożeniu egna- 
minn wstępują do służby, i wszelkie obowiążki nau
czycieli rzeczywistych pełnią samodzielnie, w tak 
wyjątkowem i niczem niensprawiedliwionem znajdują 
się położeniu, że jedynie wyrozumiałeści i delikatności 
bezpośrednich swych prnełożonych zawdzięczyć to 
utają, jeżeli gdnie nie czują tego upokornenia, które 
im prawodawstwo zgotowało, a wykonanie ustaw po- 
więkeza. Obrani z wszelkich praw, przyznanych u 
rzędnikom równej kategorji, na łasce losu pędzą z 
dnia na dzień niepewny jutra żywot, targając swe 
siły i zapał lat młodzieńczych w zapasach z niedo
statkiem. W parze b  moralnem idzie upośledzenie 
materjalne, posunięte do granic nieprawdopodobnych, 
gdyż płaca ich w miarę nasług krajowi oddanych 
zmniejsza się — rzecz niesłychani — z roku na 
rok, dochodząc od 600 do 200 złr., a nieraz i niżej 1 
Za to nadane i niestałe wynagrodzenie oddaje pań
stwo w ich ręce przyszłość kraju, bo wychowanie 
młodego pokolenia! Ile na tern cierpi powaga stanu 
nauczycielskiego, w teorji za tak wzniosły uw.żazego, 
ile pomyślny rozwój zakładów, ile wresacie młodzież 
sama, o tern nie trudno się przekonać.

Otóż wdnięczność należy się Kółku, że w spra
wie tej tak ściśle zwiąnanej z powodzeniem wycho

wania, udało się do Sejmu z prośbą o rezolucję, któ- 
raby skłoniła rząd do uchylenia rażącej krzywdy i 
ludziom, pracującym z poświęcenia dla kraju, a liczbą 
swoją, wykształceniem i doniosłością obowiązków za
sługującym na wszelką opiekę, napewniła stanowisko 
godne szczytnego i ważnego ich powołania.

Na sobotniem posiedzeniu Kółka czytał prof. 
Kłak o nauce gramatyki łacińskiej w klasach niż 
szych. Prelegent zestawiwszy główne przyczyny nie
zadowalających zdaniem jego rezultatów w nauce ła 
ciny, zwrócił się prneciwko rzekomej gruntowności w 
nauce fleksji i składni, dowodząc, że Bbytecsne wni
kanie w szczegóły zaciera w pamięci rzeczy istotne 
i utrudnia zapanowanie nad materjałem językowym, 
jakiego wymaga raźna a pożyteczna lektura klasy
ków. Gdy zaś używane u nas do tej nauki książki 
samą obojętnością swoją wzbudzają w uczniu wątpli
wość, ażali ogromowi temu sprostać zdoła, a wykre
ślanie rzeczy niezbędnych, nie wspierając pamięci lo
kalnej, jeszcze bardziej utrudnia ich prnyswojenie, 
przeto oświadczył się prelegent za wprowadzeniem 
podręcznika, któryby zawierał najistotniejsze prawidła, 
zwięzłym a dosadnym wyrażone sp sobem. Wykład 
ten wywołał żywą dyskusję, w której 7 mówców po 
kilka razy głos zabierało. Wszyscy unnawali potrzebę 
ograniczenia materjału gramatycznego, stwierdzając 
zarazem, że się to w szkołacn naszych dziejie od 

| dawna; nie wszyscy jednak zgadzali się na konie- 
\ czność osobnego podręcznika, mniemając, że nauka 
gramatyki w klasach niższych głównie opierać się 
winna na odpowiednio ułożonych wypisach, na pod
stawie których drogą analityczną snadniej przyswoić 
można uczniom znajomość prawideł.

Składka. Przed paru dniami zmarła we Lwo- 
, wie, jak to już donosiliśmy, Michalina N o w a k o w 
ska,  wdowa po śp. Henryku Nowakowskim. Pozostała 
córka tejże znajduje się w wielkim niedostatku; z te
go powoda udajemy się do serc litościwych z prośbą
0 nadsełanie datków dla tej sieroty. Dotychczas zło
żyli u nas na ten ce l: H. B. 1 nł„ M. S. 5 nł., B.
1 nł., ranem 7 zł.

W pow iecie tu rec k im  zawiąnuje się, jak czy
tamy w Dile, towarnystwo polityeźne ruskie pod na
zwą „Bada narodna."

Dom  k arn y  n  B ry g id ek  we Lwowie odstąpił 
temi dniami kilkuset więźniów kryminalnych do no
wego zakładu w Stanisławowie.

U siłow ano sam obójstw o. Wczoraj usiłował 
odebrać sobie życie prze: powieszenie w domu pod
1. 43 przy ulićy Gródeckiej niejaki Józef W. ne Sta
nisławowa, około 23 lat liczący. W tymże samym 
domu mieszkający izraelita, spostrzegłszy jeszcze 
w cnas samobójcę, uratował mu życie. Krytyczne sto
sunki materjalne były powodem tego nieszczęśliwego 
kroku.

Y /yku s  iaapekcjj dy rekcji policji * dnis 
7. października. Skradziono w Łozinie konia gniade- 
go 5 letniego b łysiną i kim gniadą 8-letnią wart. 
130 złr. — Złożono w poi. B n a l .  4 kupony od akcyj 
kolei morawsko szląskiej Nr. 37128 i książkę p t . : 
„Nouvelle Bevne“ se stampilią Kasyna Narodowego, 
zapomnianą w dorożce, — Przyaresatowano Filipa 
Magierowskiego ze skradzionym srebrnym zegarkiem, 
Hersza Froma z mięsiwem, a Urbana Chadę sa skra
dzionym wrzekomo w Winnikach indykiem.

Warszawa 6 października. Zastępca austrja- 
ckiego konsula jenerainego w Warszn i, p, Pietschka, 
wezwany został w drodze ti igi ifieznej przez au- 
StrjackiB ministerstwo spibw zagranicznych, aby bez 
zwłocznie udał się do Wiednia, celem otrzymana 
instrukcyj.

Wagon tramwajowy, idący wczoraj przed połu
dniem przaz ulicę Leszno, natrafił na leżącą na szy
nach petardę, która też pod naciskiem koła eksplodo
wała. Oprócz przestrachu i chwilowego samięSsania, 
wybuch ten nie zrządził nikomu żadnej szkody.

Pius Weloński, znany rzeźbiarz, który od kilku 
dni bawił w naszem mieście, wyjechał dzisiaj za 
granicę.

Magazyny tranzytowe, wybudowane przy stacji 
Praga dr. warsz.-terespolskiej, coraz więcej ożywiają 
się i zawiązują stosunki z cesarstwem. Z początkiem 
b. m. wprowadzone zostają taryfy specjalne, na prne- 
—óz pełnych ładunków zboża, nasion oleistych, kaszy, 
prosa, ryżu, mąki, otrąb, słodu i maknehów ze stacji 
dróg: orenburskiej , morszańsko syzrańskiej i riasko - 
inorssańskiej, do tyćhżb magażynów loco i na drogę 
warsż.-wiedeńską tranaito Granica, Sosnowice, Ale
ksandrów. ,

Przemysł miejscowy pozyska zapewne niezadługo 
w pewnym specjalnym kierunku nowe źródło zarobku! 
Istniejące dotąd w Petersburgu laboratorjum do wyj 
robu narzędzi chirurgicżnych dla wsaystkich bez wyl 
jątkU szpitali wojskowych ma być sniesionem, a fa l  
brykaoja tych narzędzi oddaną w ręce prywatne s p «  
sobem entr&prysy. Zmiana ta zastosowaną będzie f  
w Kró^stw ie, w skutek czego zarząd okręgowy le
karski odniósł się już do magistratu o wskazanie 
tutejszych fabrykantów nar:ędzi chirurgicznych. W od 
powiedai podano trzy firmy warssawtkie, wyrabiające 
u siebie narzędzia, któ-e inu! sprowadzają gotowe już 
b  fabryk zagranicznych

Sprawa morderców rodziny Landauów w Toma
szowie sądzoną będzie dira 29. października w sądzie 
piotrkowskim.

Budowa nowego teatru w Lublinie, jak donosi 
Gazeta Lubelska, już z wiosną roku przyszłego roz
poczętą zostanie,

Śp. Józefa S z tu rm u , który zmarł temi dniami 
w Warszawie, przypomina sobie już tylko starsze 
pokolenie lwowskiej publiczności. Urodzony w r. 1816, 
występował w Warssz’ nie, Krakowie, a następnie i we 
Lwowie, w rolach amantów. W roku 1853 opuścił 
scenę Ski ibkowską, a później w ogóle pornucił deski 
teatralne i ddał się lawodowi handlowemu.

W K liskiem sprzedano w tych dniach ajen
towi znanej firmy w Londynie, Werthenheim et Cp., 
starożytny, wykładany perłową masą klawikord, an- 
tiouo morę, z janczarską muzyką. Za zabytek ten, 
przeznaczony dla Kensington-munenm, zapłacono ty
siąc rubli. Instrument, o ile nam wiadomo, był w po
siadania rodziny niemieckiej.

Dobra Liszkowo wraz z prsynależnemi fol
warkami, położone w powiecie inowrocławskim, a 
obejmujące 1484 hkt, areai*a, sprzedał bank kosza
liński jakiemuś Schwarzowi z Pomorza Ba cenę 
1.320.000 m.

W Wace, dobrach należących do hr. Jónefa 
Tyszkiewicza, niedaleko stacji kolei żelaznej Land- 
warów, na Litwie, rozbójnicy zrabowawszy nad ranem 
29. wrneśuia br. kaplicę miejscową, do szczętu ją 

| zniszczyli.
K asp e r Fossati, sławny włoski architekt, po 

długich ciężkich cierpieniach zmarł w tych dniach 
w Mercote, w kantonie tessińskim. Bząd rosyjski 
wysłał go w 1836 rokn do Konstantynopoli gdzie 
podług jego planów wzniesiono pałac rosyjskiego po
selstwa. Sułtan Machmed II. powierzył mu odnawia-

wianie meczetu St. Zofii. Fossati ogłosił szczegółowy 
opis tej Bazyliki.

A n s tr ja e k ie  stow arzyszen ie przeciw  p ija ń 
s tw a  zamierza założyć adwokat wiedeński dr P r o -  
s k o w e t z .  W odezwie rozesłanej wskazuje na wnma- 
gające się w Austrji pijaństwo, i przytacza dobry sku
tek stowarnyszeń przeciw pijaństwa w Ameryce , Ho- 
landji, Belgji, Francji i Anglji istniejących.

C en tra ln e  b iu ro  m eteo ro log iczne notuje 
szybki wzrost ciśnienia atmosferycznego; z tego 
powodu należy się spodziewać n nas północnych 
wiatrów i chłodnego powietrza, ale niemniej rychłej 
pogody.

Ftfłszywe B o rd eau x . Konsul jeneralny ame
rykański w Bordeanx w swem urnędowem sprawozda
nia powiada, że filoxera zniszczyła winnice w Bor- 
deaux tak dalece, że dowóz gron zmniejsza się 
z każdą chwilą, a większa część eksportowanych 
win jest fałszowana z gron austrjackich, hiszpań
skich i włoskich z pomocą wody i rosmaitych che
mikaliów.

O pobycie A lfonsa w Paryżu opowiada F iga
ro następującą anegdotkę ; Król przecha iaał się w 
niedzielę z jenerałem Blanco po bulwarach i kupo
wał dzienniki poranne. W jednym z kiosków rnekła 
mu sprzedająca : „Proszę, oto tu jest nowa historja
o ulanie pruskim", na co król rzekł: „Więc ten
król musi być jakiś łotr niezwykły ?“ „Nie — od
rzekła zapytana — owszem bardzo ładny człowiek, 
widziałam go wenoraj jadącego. *

S k u tk i palen ia  ty to n ia  przez młodych chło
paków kreśli Decaine w Soc. of. public Medicine 
w sposób strasnliwy. Lecaył on kilkunastu takich 
chłopaków i powiada, że u wielu z nich pojawi! się 
wkrótce wadliwy bieg krwi i niestrawność, bicie ser
ca i pociąg do trunków. Leczenie ich żelazem i chi
niną okazało się besużyteczaem, jeden zginął na su
choty, a tylko ci, którzy palić przestali, zostali wy
leczeni.

P re fe ra n s is ta . Po jednym z emerytów znale
ziono, jak donosi Kurjer Warsz., w papierach cieka
we i oryginalne notatki, utytułowane: „Moje rachnnki 
preferansowe. “ Były .o meczy wiście rachunki najsy- 
stematyczniej prowadzone od 17. kwietnia 1843 do d. 
25. stycznia 1882 , w którym to dniu emeryt nasB 
grał już ostatniego na tym świecie preferansa Przez 
całe te 39 lat emeryt nasz zgrał 38,045 pul prefe- 
feransowych rozmaitej wielkości, poczynając od 100, 
przecięciowo więc zgrywał rocznie około 1000 pul, 
a na jeden wieczór przypadało niekiedy 4 —5 pulek, 
wypada więc, iż preferaus szedł prawie codziennie. 
Szczęściło się nasnemu emerytowi rozmaicie; grywając 
najdrożej po 3 punkty za grosa, w jednych latach 
przegrywał, w innych wygrywał. Największa przegra 
na w r. 1858 wynosiła 486 a łp ., a największa wy
grana w r. 1873 złp. 510. Ogółem przegrane wyno
siły 22,844 złp. , wygrane zaś 23,953 złp. A więc 
po 39 latach preferansista nasz był wygrany 1109 
nłp. Notował też skrupulatnie totusy, których miał < 
danym okresie 215,, u tych zaś bez atu tylko 53.

Sprostow anie. W sprawozdania z obchodn uro 
czystości jnbileusBowej zaszła pomyłka drukarska, 
którą prostujemy na żądanie p. Bohdana Henryka 
Lewińskiego. Nie „Liwski", ale „Lewiński" powinien 
był być wymienionym. — Drngi błąd drukarski na- 
szedl w ostatnim numerze w sprawozdaniu b  przed
stawienia „Uriela Akosty". Zamiast „kolory" powin
no być „kolosy", który to błąd czytelnik Bapewne 
już sam sprostował.

Wiadomości IiteracKie i artystyczne.
T e a tr .  Przedstawiona w sobotę „Łucja z Lam- 

mermooru" poszła wogóle mniei gładko, aniżeli 
„Marta" i Lunatyczka." Panna Szkzygier, śpiewa

jąca partję tytułową, była widocznie niedysponowaną 
i BBcnególnie w dwóch -pierwszych aktach nie mogła 
zadowolić publiczności. Śpiew jej w trzecim akcie 
wynagrodził wprawdnie te braki, które artystka po
trafiła pokryć umiejętnością i ogromną rutyną. Palma 
pierwszeństwa aa wieczór sobotni należy się jednak 
p. Myscudze, który śpiewał wybornie, a sceną na 
cmentarzu porwał słuchczów. P. Pozzi okanał się 
śpiewakiem rutynowanym, czego nie możemy niestety 
powiedzieć o p. Iżaku Być może, iż wiele w tym 
razie policzyć trzeba na karb tremy; pray pierwszym 
występie naturalnej, i dlatego też wstrzymujemy się 
z wyrzeczeniem ostatecznego zdania o tym artyście 
na późnioi ________

który)
się odbył wczoraj w kasynie miejskiem na cele do
broczynne, wypadł woale zadowalająco, tak pod wzglę
dem finansowym jak i artystycznym. Dyrektor kou- 
serwatorjum muzycznego, p. Karol M ik ul i ,  który 
do każdego szlachetnego dzieła chętną przykłada rękę, 
nie szczędził tym razem pracy i trudu, aby jak naj
obfitszy i jak najpiękniejszy złożyć program. Hamo- 
reski p. Jana L a m a  słuchano z zajęciem. Dyr. 
M i k u 1 e g o i p. T ., którzy odegrali na dwa forte 
piany Mendelssohna capriccio brillante, zasypała pu
bliczność oklaskami. Mł dzież akademicka wywdzię
czając się dyrektorowi Mikulemn aa-liczne dqwody 
jego życzliwości. złożyła mu w darze wieniec lanro- 
wy. Śpiew solowy p. G e r b i c z a ,  dwa numera ode
grane na skrzypcach przez p. " Wo l f s t h a l a ,  wre
sacie utwór olśpiewany przez chór gal. tow. muzy 
cznego podobał się powszechnie. P. Fryderyka Sil 
berstein również zbierała zasłużone oklaski. Bardzo 
miłe wrażenie wywarła wreszcie deklamacja p. Jniju- 
sza Tennera. Oddał on sielankę Gaszyńskiego z tak 
dobrem zrozumieniem tego pięknego utworu i tak 
wytworną modulacją głosu, iż prawdziwie aachwycił 
u borową publicaność, która obdarayła go też długo
trwałymi oklaskami.

P an i K a ro lin a  P rn e k n e r . Znana powszechnie 
w świecie muzykalnym naucnycielka śpiewu pani Karo 
lina Prnekner, mająca wzorową snkołę śpiewn w 
Wiednia, w której i Polki pobierają naukę, miewała 
w czasie feryj letnich w Lipska i Berlinie bardzo 
ciekawe odenyty „O kształceniu głosn," i zamierza 
powtórzyć je w Pradze i Wiedniu. Pani Prnekner 
ogłosiła także drukiem znakomite dzieł > o śpiewie, 
pod wieln względami nawet dla osób muzykalnych 
zajmujące.
^ ------™TBS

Proces przeciw mordercom MajJatha.
B u d ap esz t 6. października.

Powołany do rozprawy telegraficznie świadek 
nie stanął, skutkiem czego przewodniczący zapy
tuje obrońcę G y o rf fy ’e g o  czyli koniecznie do 

maga się jego przesłuchania. Gyorffy odstępuje od 
swego żądania, skutkiem czego przewodniczący 
zamyka postępowanie dowodowe i udziela głosu 
prokuratorowi.

P r o k u r a t o r  B o k  w długiej przemowie 
skreśla obraz okropnego czynu, którego dopuścili 
się podsądni. Co do Berencza, prokurator uważa go 
za intelektualnego sprawcę zbrodni, który powodo
wany żądzą nabycia pieniędzy, czyn zbrodniczy 
rozmyślnie spowodował. Słowa wypowiedziane 
przez Berencza do wspólników: „Jeżeli się waha, 
to go zabijcie" — wymownie świadczą o jego 
udziale w spełnionej zbrodni. Wszelkie zaprzecze
nia nie zdołają umniejszyć winy, którą popierają, 
w toku postępowania dowodowego stwierdzone 
okoliczności. Co do Spongi i Pitelego, to jakkol
wiek przyznanie się do winy zmniejsza ich 
występek, jednak czyn przez nich popełniony sam 
przez się tak był okropny i przerażający, że na
wet późniejsza skrucha nie może i nie powiuna 
ani uchylać ani umniejszać surowej, ale spraw ie
dliwej kary. Dla tego wnosi prokurator na pod
stawie §. 278 u. k. skazanie Spongi i Pitelego za 
popełnienie moruerstwa i rabunkn, a Berencza za 
skłonienie do wykonania morderstwa i rabunku, 
na karę śmierci przez powieszenie. Ze względu na 
stopień winy wnosi prokurator, aby najprzód wy
konano karę na Pitelym, potem na Spondze, a 
na ostatku na Berenczu. Co do Kallaya wnosi 
prokurator skazanie go za kradzież na dwa lata 
ciężkiego więzien.a.

Mowa prokuratora wielce oddziałała na zgro
madzoną publiczność. Obwinieni słuchali jej z 
obojętną miną, nie zdradzając wewnętrznych uczuć. 
Jeden tylko Sponga płakał.

Po prokuratorze wśród powszechnej uwagi 
zabrał głos obrońca G y o r f f y .  Oświadcza on, iż 
zarówno jak  prokurator pragnie słusznego wymiaru 
sprawiedliwości, i dla tego właśnie z większą skropu- 
latnością badać musi wyniki rozprawy. Jest rze zą 
stwierdzoną, że obwinieni nie spełnili zbrodni z 
powziętym z góry zamiarem morderstwa. Zeznania 
Berencza, złożone w śledztwie, jak niemniej z e 
znania Pitelego i Spongi nie wykazują wcale, aby 
zamiar obwinionych do morderstwa był skierowa
ny. Sam akt oskarżenia mówi tylko o „ewentuąl- 
nem morderstwie." Dr. G y o r f f y  przytacza de
cyzje najwyższego sądu w wypadkach tz. ewentu
alnych morderstw i wykazuje, że nie może i nie 
powinna być orzeczoną kara śmierci t m, gdzie 
najmniejsze zachodzą wątpliwości względem winy 
podsądnych, co właśnie ma miejsce w rypadku 
obecnym. Obrońca przypomina, że obwinieni mieli 
zasłonięte twarze, że napadłszy na Majlatha, prze- 
dewszystkiem związali go, że byliby nie poszli na
wet do komnaty Majlatha, gdyby nie to, iż przed 
jego przybyciem nie mogli kasy otworzyć i wyka
zuje, że wszystko to świadczy wymownie o przed
sięwziętym rabunkn, ale nigdy o zamierzonem 
morderstwie.

Dr. G r a n  e r  przemawia następnie jako 
obrońca Spongi. Świetna jego przemowa zrobiła 
wielkie wrażenie, a wykazał w niej najdowodniej, 
że w danym wypadku morderstwo nie było za 
mierzonem.

W tym samym duchu przemawiał p. F y j z e s -  
s e r y  za Piletym.

Dr. Y i s o n t » y  wygłosił wreszcie krótką 
przemowę w obrocie Kallaya.

Po replice i duplice otrzymał gr:os P i t e l y ,  
który poleciwszy się miłosierdziu sędziów wezwał 
Berencza, aby ze skruchą wszystko wyznał

B e r e n c Z  stanowczo odmówił, oświadczane, 
że jest niewinnym.

W sobotę o godzinie 12. przewodniczący 
K r i s z t  ogłosił wyrok, nznający Spongę. Pitelego 
i Berencza, pierwszych jako bezpośrednich spraw
ców, ostatniego zaś jako podżegacza i sprawcę in te
lektualnego, winnymi zbrodni morderstwa i rabun
ku—i skazujący ich na karę śmierci przez powie
szenie z tern zastrzeżeniem, źe kara śmierci naj
pierw ma być wykonaną na Spondze, potem na 
Pitelym, a wreszcie ua Berenczu. Kallaya skazał 
trybunał na dwa lata ciężkiego więzienia.

Wszyscy podsądni, z wyjątkiem Kallaya, zgło
sili apelację.

Po odczytanym wyroku zaszła scena, która 
wszystkich żywo wzruszyła.

S p o n g a ,  który w czasie czytania wyroku 
drżał na całem citle i płakał, po odczytanym wy- 

jroku p rz y s tą p ił dc przewodniczącego i wzruszo
n ym  głosem uczynił następujące zezna i ie :
B „Już nie dla tego, aby pozyskać moich sę- 
Łziów, bo mogę w tej chwili liczyć jedynie na 
K s k ie  miłosierdzie, ale aby ulżyć swemu sercu, 
■ u sz ę  wyznać, że P i t e l y  był tym, który kola- 
H m  przycisnął pierś Majlatha i dusił go, założy- 
Bkzy mu stryczek na szyję “
■  Podsądnych wyprowadzono następnie ze sali, 
a  posiedzenie zostało zamknięte.

W Peszcie jest powszechne przekonanie, że 
odwołanie się morderców M ajlatha do najwyższego 
Lybttuahi będzie miało ten skutek, iż kara śmierć, 
zostanie zamienioną ua dożywotne więzienie.

G o sp o d arstw o , p rze m y s ł i handel.
S p ra w y  k o le jo w e . „Wiener Allgem Ztg." dowiaduje 

się, że kolej północna i kolej Karola Lndwika zniosły 
istniejące od lat trzech refakcje za poszczególne gatunki 
zboża, transportowanego z Rosji i strcyj nadgranicznych 
do Niemiec. Natomiast nastąpi jeszoze w ciągu bieżącego 
miesiąca zniżenie taryfy ogólnej.

Na w y s ta w ie  p e sz te ń sk ie j otrzymała zaszczytn '6  
znana obora z Jaćmierza, rasy barneńskiej, dyplom złoty, 
a za buhajka „ M a ta d o ra p ie rw sz ą  nagrodę w dukatach. 
Odszozególniona w roku 1880 na w3 stawie w Cieszynie 
pierwszą nagrodą, medalem złotym, otrzymała obora ta 
w Peszcie palmę pierwszeństwa i święci nowy tryumf za 
granicami krsju — co jej dodaje rozgłosu i Osłodzić powin
no przykry zawód, jakiego właściciel tejże, pan Groto
wski, przez błąd na wadze, z winy komitetu poohodząoy, 
na wystawie przemyskiej doznał. ,

B udow a p a ń s tw o w y c h  k o le i ż e la zn y c h  w  r. 1 8 8 4 .^  
Obok kolei arulań-kiej, której budowa w roku 1884 stano
wczo będzie ukońozoną, ma być także już i r pierwszej po
łowie roku 1884 oddaną do publicznego jżytku część ga
licyjskiej kolei transwersalnej, mianowicie linje: Grzybó*- 
Zagórz i Oświęcim-Podgórze. Co do czeskiej holei trans
wersalnej budowa rozpocznie się na wiosnę. Prace przed
wstępne linji berneńskiej postąpiły tak, że w tymże czasie 
koncesja na budowę tej linji będzie mogła byó ?ydaną- 
Dla linji Stryj -Munkacz ustanowioną będzie wkrótce 
rekcja ruchu, a to samo odnosi się także do kolei HerP®* 
lje-Tryest i Siverich-Knin. Wreszcie podjęto prace oko*0 

budowy kolei Serajewo-Dnbrowuik.
K o le j M arm aro sz-S u czaw * - Do ministerstwa ha# 

dlu wniosło konsorcjum, złożone z PP Rudolfa P iikoy.s^ 
i hr. Franciszka Palffy’ego prośbę o udzielenie koncesji 
budowę tej lin,.,



DZIENNIK POLSKI
Targ na w o ły . W i e d e ń  8 . października.. Przypę

dzono galicyjskich 550 sztuk, węgierskich 2247, niemieckich 
353, razem 3150.

Płacono galicyjskie opaśne złr. 64'— do 6 8 '—
woły z pastwiska złr. 6 6 '— do złr. 59'—, węgierskie złr. 
63'— do 6 8 '—, niemieckie złr. 6 ? — do 65'— za 100 kilo 
mięsa bitego.

A. Krtysitofowice & Comp. Caffe Stierb5ck, albo: 
Praterstrasse 43.

Bułgarji, stara ją  się o utworzenie partji radykal
nej, nieprzyjaznej dla gabinetu i księcia Ale
ksandra.

Pisma londyńskie donoszą, iż car kazał o- 
świadczyó w Berlinie, że obecnie bardziej niż kie
dykolwiek jest on przeciwny sojuszowi z Francją.

Morning Post dowiaduje się, że rząd chiński 
uważa wszelką zwłokę za bezpożyteczną, gdyż przy
jęcie memorjału francuskiego jest rzeczą nie
możliwą.

Nowa królowa Madagaskaru zwołała wszystkich 
naczelników do stolicy celem zastanowienia s i ę , 
czy moźliwem jest porozumienie się z Francją.

Uchwalono bez rozprawy.
P. S m o l k a  referował imieniem Wydziału 

krajowego o petycji względem zaprowadzenia opła
ty od psów w mieście Biała. Bez rozprawy uchwa
lono en bloc potrzebną na to ustawę; od psa łań 
cuchowego pobierać będzie gmina 1, od każdego 
innego 2 gid.

Również bez dyskusji przyjęty został w drn- 
giem czytaniu referowany z komisji budżetowej 
przez dr. G o l d m a n a  wniosek Wydziału krajo
wego , w myśl którego fundusz krajowy przyjmuje 
porękę za kwotę 34,000 gid., daną w r. z. ze skar
bu państwa tytułem zaliczki bezprocentowej dla 
ludnością powodzią lub nieurodzajem dotkniętej.

P. Ż a r s k i  z komisji prawniczej przedsta
wił sprawę przeniesienia miejscowości Bieńkówka 
z okręgu sądowego w Myślenicach do okrę
gu sądowego w Makowie. Załatwiono przychylnie 
d’a rzeczonej gminy.

Ten sam referent przedłożył petycję gminy 
Sapowej i Józefa Ochockiego o wyłączenie z okrę
gu starostwa podhajeckiego i wcielenie do staro
stwa w Buczą''zu. Motywa tego żądania uznała 
komisja za nieuzasadnione i wniosła przejście do 
porządku dziennego, które też przyjęto.

Ogłoszono rezultat onegdajszego wyboru uzu
pełniającego do komisji konkurencyjnej. Wybrany 
został p. J ę d r z e j o w i c z  Adam.

Ministrowi Ziemiałkowskiemu dała Izba urlop 
do końca sesji.

Było jeszcze 10 referatów petycyjnych, ale 
m arszałek oświadczył, że wobec prawdopodobień
stwa krótkiej już sesji, musi komisjom dać czas 
do obrad. Zamknął tedy posiedzenie o godzinie 
3lt 1. Przedtem jednak idczytał sekretarz jeszcze 
jeden wniosek samoistny: p. Henryka Wo d z i -  
c k i e g o  z wezwaniem do rządn, aby przy prze
strzeganiu przepisów regu'atywu dla kas oszczę
dności nie ograniczał dowolnie ich stopy procen
towej, lecz uwzględniał wszystkie stosunki miejscowe.

Następne posiedzenie jutro o g. 11. Oprócz 
dwóch sprawozdań komisyjnych (między temi o 
budowie gmachu dla bursy nauczycielskiej we 
Lwowie) będą sprawy opłat konsumeyjnych i my- 
tniezych.

Telegramy biura koresp.1
P a ry ż  8. października. Pogłoska o dymisji 

francuskiego ambasadora w Madrycie jest nieuza
sadniona. Powróci1 on wczoraj do Madrytu.

B u k a re sz t 8. października. Wczoraj odbyło 
się uroczyste otwarcie nowozbudowanego pałacu 
letniego w Sinai w obecności króla i królowej, 
ministrów i dygnitarzy. Przy śniadaniu król 
wzniósł toast na rzecz Rumunii i rzekł, iż wybu
dował pałac na znak, iż dynastja wkorzeniła się 
głęboko w Rumunii. Ma on nadzieję, że naród 
będzie w tem widzieć dowód jego zaufania w przy
szłość Rumunii.

P e te r s b u rg  7. października Sprawcą poża
rów w Dorpacie ma być jeden ze studentów tam 
tejszych, urodzony w Petersburgu.

G i e r  s odroczył swój wyjazd aż do powrotu
cara.

Rzym 7. października. Papież przyjmował 
8000 pątników włoskich i odpowiedział na prze
mowę prosząc ich, aby zwalczali dążenie partji, 
chcącej pozbawić Włochy ducha katolickiego, i 
szerzyli wiarę w to, iż papież nie posiadając praw 
nie używa pełnej wolności.

S tam b u ł 7. października. Porta rozesłała 
ratyfikację konwencji Dunajowej.

Sot. i  7. października. Na posiedzeniu So- 
branja odczytał Z a n k o w program gabinetu i 
określił zakres działania Sobrania. Program gabi
netu powiada, że mimsterstwo dążyć będzie do po
godzenia ustaw z zasadami przywróconej konstytucji 
i zbada staranuie kwestje międzynarodowe. Buł- 
garja pragnie gorąco załagodzić trudności i spo
dziewa się w tym poparcia moi rstw. (Okli - 
ski). W poniedziałek nastąpią obrady nad konwen
cją kolejową.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ów  6  października. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Ko ei gal. Karola Ludwika j. 200 złr. 288-— , o 
291'—, Kolei Lwow.-Ozern.-Jassy 16V76 do 168'76, Banku 
hipot. galic. 288 — do 293'—, Bauku kred. gal. 250-— ao 
266'— II. Listy zastawne na 1 0 0  złr. wal. jstr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5% 98'80 — 99-80, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/, 89 50 do 90'50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
98 80 do 99*80, Tow kred. gal. ziem. 4°/0 86'50 do 87*50, 
Banku hip. gal. 6 % 10-'65 do I0z'65, Banku hip. gal. 5°/0 
97-60 do 98-60. Banku hip. gal. z 5°/0 prem. 10u*50 do 
101'50. III. Listy dłuźue na 1 0 0  złr. Gal. zakł kred. włośo. 
6 °/o 100-— do 101'50, Gal. zakł. rred. włość. 5°/0 93-— do 
95'—, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 6 0/0 1°B* 
w 1. 15 —'— do —'—. IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic 6 °/0 98 40 do 99-60, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość. 6 °/, 96-— do 98"—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6 °/o 10150 do 102‘50, Losy miasta Krakowa 18'— do 
2 0 —, Losy miasta Stanisławowa 2‘2'— do 24. V. Monety. 
Dukat bolederski 5'58 do 5 6 8 , Dukat cesarski 5’60 ao 
5'70, Napolec nder 9'45 do 9 65, Pół-impeijał rosyjezą 9'77 
do 9-88, Rubf1 rosyjski srebrny 1*54 do 1'64, Rubel rosyjski 
papierowe P161/, do 1 ■ 1 8 ,  100 marek niemieckich 68*45 
do 59'15, Srebro za 1 0 0  złr. —•— do —■—, Kupony 
w srebrze za 1O0 złr. —•— do —■—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycyj znaczy: „ płacą,“ druga „żądają.*

W ied eń  8 . paździerz [ka godzina 10  min. 40. Akcje 
kredytowe 291-10, h iglo-Aastr. 108 50, Akcje banku Union 
110-50, Kolej Karola Ludwika 289 25, Połudn. 152 '6 0 , 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
— , Galicyjski bauk nietykalny 100 25, Losy z roku 
1864 — Napoleouder 9-50'/,, Rubel papierowy 17'*/*- 
Usposobienie: ciche.

W iedeń  6 . października godz. 1 mie 50. Akcje alp. 
tow. górn. 58 50, Węg. akcje kredyt. 289 50, Akcje anglo- 
austr. 108-75, Akcje bauku Union 1 1 1 -—, Akcje Karola 
Ludwika 289-—, Akcje kolei północnej 267 75, Akoje kolei 
południowej 152-70, -  soje kolei Alfódzkiej 166 75, Akcje 
StaatBbahn 317*90, Akoje kolei Lwowek( Czerniowieckiej 
166 75, Akcje kolei węgier. północne wschodniej 147-50, 
Wiedeńskie loBy 123'—, Akcje kolei Rudoifa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państwa 
w złooie 97 ' —, (Jalioyjekie obligacje iademnizaoyjne 98 76, 
L  «y regulacji Cisy 109*40, Losy tureckie 22 51 Węgierska 
renta 87-37, Akcje banku związkowego 106-20, Akcje banku 
obrotowego — , Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — ■—, 
Akcje kolei państwowej —•— Rubel papierowy 1-18, 
Węgierskie losy 113’—, Marek niemiecki —•—. Usposobie
nie : spokojne.

W iedeń 6  paździ irnika godz. 6  min. 10. Jednolity 
dług państw* w banknotach 78 50, w srebrze 79 05, Renta 
w złocie 99 8 6 , 5°/0 austr. renta marcowa 92 90, Akcje 
banku wiedeńskiego 841-—, kredytoweg< 291-60, Londyn 
119 90, Srebro—■—, Napoleonder 9-501/,, uukat ces. men. 
5-66, 100 marek niemieckich 58 70.

Berlin 6 . października godzina 4 min. 20 Rosyjsk e 
banknoty 200*25, Akcja kredytowe 498*50, Lombardy 
26*—, Galicyjskie 123 20, Kolei rumuńskiej—•—, Austrja- 
ckie banknot; 170 40. Po zamknięcin giełdy : kredytowe. 
—•—. Lombardy —•—.

Pary a 3°/„ Renta 78'02.
T elegram y zb ożow e z d. 6 . października.— W ie 

d e ń :  Pszenica 10'60 do 11— -Ir., żyto —•— do —■— 
złr., jęczmień —■— do —■— złr., knknrudza —■— do 
—•— złr., owies —*— na —■—, okowita pr. 1 0 .0 0 0  liter 
procent 34-25 lo 34*50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 9 78 do 9 80 do —*— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec sierpień) 179*— m„ żyto —*— m., spirytus loco 
51*75 ra., olej rzepakowy 6 8 — m. P a r y ż :  mąki 159 
klgr. 55 75 fr., olej rzepakowy 79*50, spirytus —*— £r.

Nafta. W i e d e ń 6 . października: 14 76 do 15*—. 
B r e m a :  8  05 do — —. H a m b u r g :  8*23, na sierpień 
8*25, na sierpień-grudzień 8  35. A n t w e r p i a :  na sierpień 
20*— Nr. w v Y o ' k :  8  *’/,. F i  l a d  e l f  j a :  8  *'/,

N A D E S Ł A N E .  
Najserdeczniejsze podziękowanie składamy 

wszystkim, którzy w dniu 1. Października b. r. 
odprowadzili zwłoki ś. p. naszego stryja, J a n a  
G arw olińsk iego , na miejsce wiecznego odpoczynku. 
W szczególności zaś dziękujemy z całego serca 
Przewielebnemu Duchowieństwu obu obrządków, 
sąsiedztwu, oraz włościanom z Manajowa i Hnidawy. 

Garwolin, dnia 8. Października 1883.
Sylwester Hołowkiewicz,

Olimpia z Oarwolińskich Hołowkiewiczowa.Przegląd polityczny

Sejm galicyjski
Ktoby wiedział, gdzie um arł i pochowany 

został wychodźca z Podola rosyjskiego, E w a ry s t 
L s t a r b o w s k i ,  syn A n to n ieg o , zechce donieść 
o tem redakcji „Dziennika Polskiego.*

(ul. Majerowska 1. 8)
powrócił i ordynuje od 2—4,

K ON C E R T
dziś i co dzień czy deszcz czy pogoda

wjtona muzyla pR n Sr. 9. Br. Pacfaim.
Początek o 6. wieczór.

„Bratnia Zgoda44 Grzywiński.
Zmiana mieszkania.

Dr. Antoni Dziędzielewicz
obrcńca w sprawach karnych 

m ieszk a  pod I. 3, nl. S k arbk ow ska (24 teatralna).

Apteka R U C K E R A  we Lwowie
poleca

P rep ara ty  z gumy i wyroby anczukowe dla potrzeb, 
hirurgicznych i innych podobnych (2 )

i wszyBtkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny D r.K Illiscb  w Dre 
źnie (Ssksocja). T y siące  w y lec ze ń . 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1276 53—0

(D.) W iedeń 8. października. Pomi sdzy wnio
skami, które mają być na najbliższej sesji przed

łożone delegacjom wspólnym, znajdujo się także 
projekt budowy kolei żel. znej z Serajewa przez 
Foczę, do Dubrownika.

(D.) W iedeń 8. października. H r . T a a f f e  
udał się na oględziny kolei Vorarlberskiej w celu 
przekonania się, o ile i dlaczego przekroczono 
sumę, na budowę tej linji preliminowaną.

Rzym  8. października Podczas wczorajszego 
przyjęcia pielgrzymów w Watykanie powstał taki 
ścisk, że trudno było przywrócić porządek. Gdy 
się pojawił Leon XIII, jedni krzyczeli*. „Niech 
żyje papież!* — inni*. „Niech żyje nasz k ró l!“ 
„Niech ży.jo nasz prawdziwy władca, im perator 
rzym ski!“ Papież podnosił też w swojej przemo
wie, że Rzym zajęty zosLał nieprawnie przez kilku 
awanturników, a fakt ten nie był nigdy ratyfiko
wany przez sumienie narodu włoskiego. Niech ka
tolicy włoscy —dodał papież—walczą nadal dla za
pewnienia tryum fu swoim ideom, a szczęścia i po 
koju ojczyźnie.

Po błogosławieństwie papieskiem dały się znów 
słyszeć okrzyki: „Niech żyje papież! Niech żyje
król pap ież!“ Jeden z przedstawicieli młodzieży 
włoskiej zaw ołał: , Precz z Humberteml* Żandar
mi papiescy wezwali go je d n a k , aby natychmiast 
opuścił kościół.

T ry eS t 8. października. Po objażdżee Ty
rolu udaje się hr. T a a ff e na dłuższy czas do 
Jstrji celem zbadania politycznego i ekonomiczne
go stanu kraju.

B e lg rad  8. października. W kołach dobrze 
poinformowanych słychać, że dotychczasowy pre
zydent ministrów, P i r o c s a n a c ,  mianowany bę
dzie posłem w Wiedniu. Były minister skarbu 
M i j a t  o v 5 c s  idzie jako poseł do Londynu.

Rzym  8. października. Pap;ezki Moniteur de 
Home upomina T i s z ę w artykule wstępnym, aby 
Węgrzy co ryełpej zawarli nay upełniejszy pokój 
z Kroatami i Słowianami południowymi.

P ary ż  8. października, Na onegdajszym ban
kiecie Alzatczyków wyrazili mówcy zdanie, że n a 
leżałoby oszczędzać rządowi trudności, a Al 
zatczycy po rinniby unikać wszelkiej prowo
kacji.

B e r lin  8. października. Krążą znów pogłoski 
o bliskim zjeździe cesarza W i l h e l m a  z carem.

Ostdeu^sche Volks Ztg donosi, że pojawiła się 
znów proklamacja nihilistów , zawierająca wyrok
śmierci ua cara. I

Najlepszy
w beczkach:

po 167, 100, 60 kilog. 
jakoteż

tnfiztyfctie Wapno hydranliczne
—o IV aj tani e j  I

W teatrze hr. Skarbka.

W  Poniedziałek dnia 8. Października 1883

komedja w czterech aktach oryginalnie napisana pr z 
J ó z e fa  B liz iń sk lego .

O S O B Y :
Szambelanic C z a rn o sk a lsk i..P. Ruszkowski.
S z am b e la ricc w a ..................................... Pna Cichocka.

S ś E  } “ : : : : : :
D zieńdzierzyńeki......................P. Wojdałowiez.
Pola, jego córka .....................Pni Kwiecińska.
Władysław ’zarnr skalski . . . . .  P. Hierowski.
Kotwicz-Dahlberg Czarnoskalski . . . P. Fiszer.
Jan  S trasz ................................... P. Żelazowski.
L e c h c iń s k a ............................Pni Aizpergerowa.
Z u z ia ........................................... Pna KowaLka.
Michałek, strzelec Dzieńdzierzyńskiego P. Walewski.
Służący szam belanica...............P. Mazowiecki.

5 5 “ ' } : :  : l £ b.“ -
Rzecz dzieje się za naBzycb czasów 

R e ż y se r  p  G u s ta w  F is z e r

Poozątek o godzinie 7mej wieczór.
Jntro we W torek: „MARTA czyli KIERMASZ w RYSZ- 
MONDZIE,“ opera w 4. aktach W. Fridricha — muzyka 

F. Flotowa.

Do dzisiejszego num eru „Dziennika Pol
skiego*, dołąoza się ogłoszenie K sięgarni 
P olsk iej_________________

K to  zn a jd z ie  szczęśc ie  w  te ru o  
i ehce m ieć p ien iądze , ten niech gra 
w ed łu g  in s tru k c ji  zn an eg o  m a te m a 
ty k a  p ro fe so ra  R . v. O rlice . W e s te n d - 
B e rlin , k tó ry  na k aż d e  z a p y ta n ie  o d 
p o w ia d a , o ra z  p rz e s y ła  s p is  te rn  n a  
ro k  1883 g ra tis  i fra n co . 2732 1—1

polska, francuska i niemieckagdziekolw iabby 0n l e ż a ł : m ały , ś re 
dn i ,  lu b  duży, by le by ł p iękny , in 
tra tn y  i b lisko kolei, p ła c ą c  go tów ką 

d o b rą  cenę. 2764 1— 2 
O ferty  z d o k ład aem  op isan iem  

p rzedm io tu  i o s ta tn ią  ce aą  p rzy jm u je  
ty lk o  do 10 lis to p ad a  h r .  Ł azarz 
de Pętał, C zerniow ce B ukow ina.

we LWOWIE, plac Maijaoki (hotel Europejski) ► 
" d o s ta rc za  w s z y s tk ie  now ości z a r a z  po w y jś c iu . 4

O koło 3 .000 tom ów  now ych d z ie ł p rzy b y ło  od  1. Stycznia b. r. 4 
W aru n k i bard zo  ko rzy stn e , k a ta lo g i d o s ta rc z a  się n a  żą d an ie  4 

“ do p rze jrzen ia . 269^ 2 - 3  4

w *  *  *  *  w  w  w  w  w  w  v  v  v  l

C i n m i  i p ę c h e r z e  **yt>ie
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr.
Specjalności damskf** tuzin po 2 złr. 50 ont., ochraniacze od pomazań (w formie 
pasl-ów) Bztuk-Ł po złr. 2*50. wysyła pod dyskrecją zs, pobraniem „Gmnmiwaaren- 
Agentie11 A lei. MosA Wiedeń, I. KSIlnerbofgasse Nr. 4, I. piętro.

rozsyła w 5 kilogramowych koszach pocztą 
wraz z porto i opakowaniem, za przysła

niem poprzedniem złr. 2*60.
P rzy  odbiorze 10-cin k o szó w  11-ty 

kosz gratis.
Wino z własnej winnicy czerwone i białe 

duża butelka po 50 i 60 cnt. w koszach, 
hektolitr 35 i 40 złr. 2682 7—0

J. Mitterlecłmer, jun.
YSslau, Hochstrasse 1.

Niżej podpisany im portow y i ek sp or
to w y  handel k aw y, rozByła najczystsze 
aromatyczue gatunki kawy * nowego zbio
ru, w stanie najzupełniej niefałszowanym po 
4’/, kilogr. netto za pobraniem poczto- 
wem, franco i oclone po następujących 

cenach:
Perłowa Ceylon, ciemno nie- 1 klg. netto 

bieBka, bardzo delikatna . . . złr. 1-98 
Perłowa Costarica, jak najdelikat. „ 168

„ Manilla, dardzo delik. jasna „ 1-65
Ceylon plantac., wielka delikat.,

w ie lk o z ia rn is ta .............................„ 170
Cuba najdelikat., wielkoziarn. . . „ 1-80
Portorico, najdelikat. smakowita . „ 1-73
Guatemala, bardzo delikat. . . . „ 1-42
Mokka, prawdz. arabska najdelik. „ 1-34

„ a f r y k a ń s k a .........................„ 1-54
Laguayra, bardzo delikat. . . . „ 1-52
Domingo, najdelika* wybrana . . „ 1 -4 0
Jawa Malang, delikat. smaku . . „ 1-36

„ Menadr (złota Jawa) na:del. „ 1-60
„ perłowa, przedniego gat, . „ 1-64

Santos, czystego sm aku ....................   1-30
,io, najdelikatniejsza.........................  1*20

Jamaica, makowita, mocna . . . „ 1*14
Babia, delikatna i dobra . . . .  „ 1*18

Wykonywa się także zamówienia her
baty, ryżu, pom arańcz, cytryn, o liw y  
sto łow ej, o w o có w  południow ych, oraz 
k orzen i, pod powyższemi warunkami su 
m iennie i ja k  najtaniej. 2676 13—21 

Z uszanowaniem 
M a r c o  M a j o n i o a .  

w  T ryeście.

; ; ; ;  X X  CG w  y  • • • •
!!!!tegorocznego zbioru!!!!
w najczystszych, aromatycznych gatunkach, 
niefarbowaną, niefałszowaną rozsyła w 4’/, 
kilog. ilościach netto : za j  kilo
P e r l.  C e y lo n  wysoce delik. . . złr. 1*85
C u b a  wielko z ia r n is ta ....................B 1 7 5
M o c c a  prawdz. arabska wybrana „ 1*70 
Bf >ta M e n a d o  bard. wielko ziar. „ 1*70 
Biota J a w a  wielko ziarnista . . „ 1*60 
C e y lo n  p l a n t a c .  nader deLkat. „ 1*60 
P  r t o r ic c o  wielko ziar. ognista „ 1*50 
M ie s z a n in a  t r y e s t e ń s k a  wy dat. „ 1*46 
J a w a  natural. ziel. bardzo mocna „ l*4o 
S a n t o s  łagodnie mocna . . . . „ 1*30
R io  s m a k o w ita .................................  1’25
R io  d e lik a tn a .....................................  1*20
B a h ia  z bardzo delik. i czystym

sm ak iem .........................................   1*12
za pobraniem pocztowem franco z opłatą 
cła i frachtu, tak że odbiorca nie ma ża

dnych dalszych wydatków.

Antoni Faparotti — Triest.
Główny cen n ik  n a  żąd an ie  g r a t i s  

i franco . 2690 6 — 6

w « ł  i f j f r o w i o  

przy  ulicy Słowackiego llozba 2.

26 8  11 0  -1=’ l i ł% p » * € 5 l i  :
VVa*i«| porcelanowa s tuszem >. biolisną ) sl. — ei.

r. m-Muinrowa . .  B a i-K) „
„ cynkowa „ ,  —  » 55 »
* metalowa „ „ -■ • „ 40 B

Otwarte aa 6. rano do 10. wieczór.
K ąpiele słodowe, żelasne, starcza**, mydlana, tudzież hydropaty 

cz&e sporządza się na żąaaeia.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje zię dwa bilety wolae.



4 DZIENNIK POLSKI.

Najprzedniejsze kuracyjne

JAKÓB STROtf
feslawskie

(wyborowe).
Codziennie świeże i najstaranniej opa:o 

wane w koszykach po 3  do 6  kilogr.
p oleca  n a j t a n i c i  oandel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek 1. 42.
UJUklAAJUUUUUjl,

M A G A Z Y N

M ARCINA M O L I E R A
we Lwowie, ulica Halicka, 

poleca:
BUTY sukienne i filcow e do po

lowania l poaróży.
BUTY z juchtu  lak ierow aneg

wewnątrz filcem wykładane. 
BE R LA C Z E damskie i męskie z filcu. 
M ESZTY  i PANTO FLE filcowe. 
K ALO SZE filcowe obłożone guta-

perchą.
PO D E SZ W Y  nieprzemakalne filco

we, słomiane i korkowe. 
SK A R P E T K I filcowe. 2762 1 - 0

fYYYYYYIrYYY

K
flt
flt

w e  L w o w i e  u l i o a  H e t m a ń s k a ,
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

listy zastawne, obligacje państwowe, akcje i losy
p o  33. a j z g e t e l z ł . l e j s g y c ^ a .  e e n a c l i .  2758 1—0 

Przy zbliżającem się ciągnieniu lo só w  w ę g ie rsk ic h  o głównej wygranej 
1 50 .000  z łr., poleca p ro m e sy  na takowe po 2  z tr., i s tem p e l, podczas 

gdy we Wiedniu cosztują 3 z lr. 1 stem pel.
Polecenia z prowincji uskuteczniam bezzwłocznie bez dc1 leżenia prowizji.

WINOGRONA
dojrzałe, słodkie, wieikojagodziste, po 
złr. 1'85 za kosz 5 kilogramowy, franci 
do Każdej stacji pocztowej za pobraniem 

pocztowem. 2669 17—21

H .  M A 1 T T
T riest.

OSOBA
w średnim wieku, uzdolniona w za
jęciu domowem poszukuje umieszcze
nia u wdowca, księdza lub kawalera.

Łaskawe zgłoszenia pod a d re są : 
W .  K «  ulica Zamarstynowska 1. 
2 2  a Podzamcze. 2759 1—2

Kandydat noupjałny
z prowincji, z praktyką adwokacką 
i należytą rutyna, poszukuje posady 

koncypienta.
Bliższa wiadomość w Admini

stracji „Przeglądu sądowego i admi 
nistracyjnego“ we Lwowie. 2685 5—6

J
która odbyła egzamin w Warszawskiej 
medyko-chirurgicznej akademii, otworzyła 
przy ulicy Karola Ludwika 1. 25,
w hotelu pod „Białym Koniem" specjalny 
gabinet do wyjmowania zastarzałych od
cisków bez żad lego bolu i użycia narzę

dzi, a jedynie za pomocą płyną. 
Przyjmuje codziennie od godziny 10. 

rano do 6 . po południu. 2731 6 —10

Pkonkar.

Terno na c. k. loterji!
5 0 0 0  d u k a t ó w  wypłacę w gotów
ce każdemu, Hóry nie wygra za po: nocą 
mojej przezemnie samego wynalezior.ej 
metody gry. Wszystko innj, to tylko na
śladownictwo! Na listy z 2 narkami od
powiada natychmiast bezpłatnie franco 
rozgłośnej sławy matematyk L. G O N D R iS , 
B udapest, k l. B rfickgasse  8 . 2692 4-12

O r y g i n a l n e  p ł u g i
stalowe Saka jedno- i dwusbibowe

są do nabycia

po najtańszych cenach
IX 2696 1 0 -0

S. A. M IE R A  S A M E
skład maszyn i narzędzi rolniczych

w g  L w o w i e ,  
ulica Jagiellońska 1. 11 i 13.

Wyłączne zastępstwo dla Galicji:

P o r t r e t ó w  o l e j n y c ł i
podług fotografii T o w arzystw a  francuskiego

„ S o c l ś t ś  3 F a ,r I s ie n j n .e “
filia w e  W iedniu

które wynalazło nowy sposób malowania i wieli' c na tern 
polu odniosło sukcesa. 2734 3—3

J e d y n i e  w  h a n d l u

SEYFARTHA & DYDYŃSKIEGO
Skład papieru, pa ton ter Ji i dzieł eztuk pięknych

w e L w o w ie , przy placu Marjackim 
c. k . u przyw . „Societe Parislenne" w e  W iedniu.

Główny skiad

piwa butelkowego
a mianowicie:

P iw o  ok ocim sk ie ,
„ lw o w sk ie , z browaru LUienfelda 

i Spółka,
„ szw ech ack ie ,
„ p ilz n e ń sk ie , exportowe,
„ „ leżak,

P orter k rajow y, wyrobu Gótza w Oko. 
cimie,

B ock  czarny okocimski. 2722 3—12
Zamówienia na prowincję jakoteT w 

mieście uskuteczniam natychmiast.

8. WIESKtt,
Lwów, ulica Sykstuska 1. 18.

Kto sobie kupi taki opalany fotel Weyla, ote się bez kosztów z najwię. zą
wygodą kąpać codz: snnie.

Do kąpieli mającej 30* R. ciepłoty potrzeba tylko 6  kubków wody i pół klg. węgli. 
Cena 30 złr. z przesyłką f ra n c o  do każdej etacj kolejowej.

Dra H artinanna

m u m
wypróbowany środek przeciwko

rzerząezce
u  m ężczyzn  i  

upławom u kobiet
•>reparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych eczy ^eżi 
wstrzykiwania i bez bolu, iadzieł* 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

powstałe, jak też za
dawnione, gruntownie 

)i w jak najkrótszym 
| czasie. Należy 'ądać 
wyraźnie dr. Hartman-

  t na Auxilinm dla męż-
ozyzn - kobiet i  dostać 

go metna wraz z broszurą informa
cyjną i kartą uprawniającą do ken- 
rultacji w Zakładzie dra Hsrtjbannh, 
we wszystkich aptekach w ię] ycb 

po li złr. 80 ot.
S k ład  g łó w n y : W. T w srd y , 
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien n1 

NB. Dr. Hartmann ordynujo od . 
godz. 9- - 2  i od 4- 6  w swyi Z«-» 1 
kładzie, w k tó ry m  leozy i ■ idńl jdlP • 
dotąd wszystkie choroby skórne ‘i  “ 
ta je m n ic z e , a szczególniej oilhbiearłi' 
siły męzkiej, wedf- , >rdz. Ani te 
cznej metody bei naitępat w przy • 
krych, tu d z ie ż  kiłę . ady w szela 
kiego rodzsju. Lekarstwa ro*syłórt 
się w sp o só b  jak najdyskre*ńle a j  
Honorarium umiarkowane. Takso* < 

listownie «C
Wien, Stadt, Sellergass* Nr. fi.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
sza apt.-( w T arnopolu: Fr. Jam- 

mgiewic: apt. 2633 80—0

Kąpiel w fotelach kąpielowych W e y la  jest o wiele wygodniejszą i zdrowszą niż 
w dotychczas używanych wannach, gdyż położenie kąpiącego się zapobiega w 

npełnosci nagromadzenin się krwi w niższych częściach ciała i nie przygniata
organów oddechowych.

Wanny, iparata tuszowe, klosety, skrzynie na lid i chładnlkl piwa dla restaura
torów zawsze w zapisie. 2740 3—20

Wanny z ogrzewaczem z cynku Nr. 14, 60 centimetrów wysoka, 70 entm. sze
roka, 160 entm. długa, 33 z tr . franco.

L. W ey l, k. k. Prlv. Inh., W len , III. Landstr., B au pstr . 109. 
Wyczerpujące, illnstrowane cenniki w języku polskim gratis i franco.

kuracyjne z Yoslau szczepu włoskiego,
już otrzymuje codziennie świeże przesyłki 2012 7 - 0  

handel towarów korzennych, win i delikatesów

a
w-e L w o w i e  9

ulica Haiicka L 296 poi „Zlotji Septem".

*>5 sztuk tylko po złr. 8*50 
Całe sztućce z  srebra Brytania

ze  s tem p lem  p a te n t, fa b ry k i BSłl
Słuchajcie, patrzcie, i podziwiajcieI

Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany s e rw is  s to ło w y
i d e s e ro w y  z masywnego ciężkiego s re b ra  B ry ta n ia , które prawie na 
równi postawione być m >że z prawdziwem srebrem, za którego białość nawet
na 25 lat wysiawio_ą być moż~ pisemn. gwarancja, 'łirn itu r ten kosztował
wprzódy z górą 30 z tr., a obecnie sprzedawany jest za m a łą  cząs tk ę  
rea ln e j WArtości.

Cały garnitur składa się z:
6 sztuk nożów ..............................................................
6 sztuk ciężkich w id e lc ó w .....................................
6  eztuk masywnych łyżek .  .................................
6 sztuk najdelikatniejszych podstawek pod noże
1 sztuki masywnej chochli do z u p y .....................
6  sztuk masywnych łyżeczek do k a w y .................
1 sztoki chochelki do m l e k a .................................
6  eztuk nożów deserowych i dla dzieci . . . .
6 sztuk ciężkich widelców deserow ych.................
6  sztuk łyżek deserowych.........................................
6 eztuk pięknych pubarków do j a j .....................
6  sztuk delikatnych łyżeczek do j a j .....................
1 sztuka p ie p rz n ic z k a .............................................
1 sztuka piękua s o ln i c z k a ......................................
1 sztuka ładna 30 cmt. długa t a c a .....................

2746 1—VA
z:

z srebra Brytania 2'24 złr.
n n 1*20 „
ts n 1-20 „
n n l»
n n 110 „
n n 0-70 „
n n 0-60 „
» n 2—  .
n n 1 n
n »  ̂ i
» n 1-20 „
n » 0*60 „
» » 0-30 „
n » 0  26 „
n n 0*60 „

16*— złr.6 6  sztuk
Wszystkie owe 65 sztnk zaopatrzone w powyższy stempel kosztują:

t y l l s o  jzłr. 8 * 5 0
Przedmioty te rozsyłane by ..sją  także po wymienionych cenach także 

po wymienionych cenach także pojedynczo, ale ten kto zamówi wszystkie 65 
sztuk otrzyma je zamiast za 15 złr.

t y l l c o  z a  8  z ł r .  5 0  c t .
Proszek do ozy szczenią srebra Bryt nia, pudełko 15 ct.

P p 7 A s łl* n ( T £ l  I Srebro Brytania należy tylko wtedy uważać za j  
-Ł A " D 8  L I  U g d  • wdziwe. srdy zaopatrzone jest powyższą marką ochronną.

Zamówieni9 wykony rają się tylko za nadesłaniem gotówki lub za 
pobraniem pocztowem i należy je adresować:

B. ZuckerY Britanniasilber-Hauptdepot,
W ien, n , Rueppgasse Nr. 13.

Kor by garnitur nie konwenjował, temu zwrócone zostaną 
Ize, oo dowodem jest uczciwość przedsiębiorstwa. 'U f ipieni

. . . .  ,

- * .i > ■ (
f?y

Ces. krdl. uprzyw. galjc. akcyjny

i  BANK HIPOTECZNY f
wydaje we Lwowie i przez flLe J

1 1 M o iie ,

4

A s y g n a t y  k a s o w e j
płatne w 3 0  dni

|  po wypowiedzeniu,
Lwów 27. Września 1883. _

D y r e k c j a .  | !
(Przedruk nie będzie płacony).

i H I N N I I I N I

w najgorszym rodzaju leczy użycie pierwszych1 
słodowych leczniczych środków żywności Jana

Hoffa.
Do jedynego w; nalany  i producenta prawdziwych słodowych leczniczych 
środków żywności, c. k. liwersnta większej częśoi panujących Europy, pana

J a n a  Uoffa,
c. k. radcy kom., (.zdobionego łrzyzem zasługi z koroną, kawalera wyso
kich orderów pruskich i niemieck1 c*h, Wien, Fabrik, I., Grabenhof Brau- 

nerstrasse 2. Fabriks-Niederlsge: Graben Braunerstras i 8 .

* P u l i l i c z i u e

sprawozdanie lecznicze
z dnia 19. stycznia 1883 r,

w  którem  pacjent w yzd row ia ły  w  sIo w m u  d ziękczynnych  z a w ia l i  
damia Jana Hoffa, w yn a lazcę tego tak zbaw iennego z ekstraktu .!  
słod ow ego  w yrabianego p iw a zdrow ia, żr za pom ocą tego w ybór- I 

nep~> napoju p rzyszed ł do zu pełnego zdrow ia.

W łasne s ło w a  u zd ro w io n yc h .
Wielmożny Panie 1 .

W r. 1876 chorowałem przez 7 mie« ęcy na katar płuc, a wskutek’I 
tego miałem w r. 1681 i 1 8 8 2  częste krwiotoki, isstępnie nieus'ając, 1 
chrypkę i kaszel, przez które całemi no -ami spać nie mogłem, przyter* I  
cierpiałem na duszność i brak oddechu, tak że tylko z trudu >ścią wycbo—;| 
dzić mogłem na wschody. Wszystkie używane środki i najściślejsza dyeta 
nie mogły mi prawić najmniejszej ulgi. Od 1. października n ty  wam pań
skiego piwa z ekstraktu słodowego rano i wieczór, zagotowanego z cukier
kami itodowemi i uczułem polepszenie już po miesiącu uż ranią tego 
środk-, t eCbie zi lś po 4. miet ,"Ach jestem zupełnie zrestanrowrny i zdr w 
jsk  daWńiej. Czuję się W obowiązku wynurzenia Wmn panu najserdeczniej
szej podzięki, i proszę o cgłi izenie tego, ażeby wszyscy podobnie jak ja 
cierpiący użytek zrobić mogli z nieprześcignionych pańskich środków 
leczniczy ch.

Z szczególniejszym szacunkiem zawsze wdzięczny
E d w a r d  K o l l m a n n ,  inspektor mierniczy. 

Msrourg, dnia 19. stycznia 1883.
TT W  fł W ił ałodowe preparata lecznicze Jana Hoffa zostały 58 razy 
I j  n i l g i l t  odszczególnione; w latach 1876 i 1877 p entami liwerantów 

nadwornych (pomiędzy temi ponownemi oznakami łaski Ich Mości ceaarzów 
Austrji, Niemiec, króla sask go). Lekarze wszystkich krajów ordynują je 
a chorzy zażywają chętnie i znajdują w nich odświeżenie i wzmocnienie 
sił. Fałszowanym preparatom słodowym niedostaje dołączenia materyj zićł * 
leczniczych, oraz na.eżytego niepodpatrzonego dotąd sposobuj preparowania 
fabrykatów słodowych Jana Hoffa. Należy kapując usrdzo dolrładnie uw l- 
żać na markę ochronni (wizerunek wynalazcy Jan. Hoffa w stojącym owalu.). 
Bez tej marki ochronnej aą naśladowania bez siły leczniczej. (Prawdziwe 
H( ffa cukierki łodowe są w niebieskim papierze.)

C eny p raw d ziw ego  p iw a zdrow ia z ekstraktu słod ow ego  
Jana H offa: 13 butelek 6*06 złr., 28 butelek 12  6 8  złr., 58 butelek 25*49
złr. Od 13 butelek clostarczi fm  o do domu. Rozsyłka z Wiedni* : 13 but.
7-26 złr., 28 butelek 4*60 złr , 6 S Jut. 29*10 złr. — '/» kilo ozekolady sło
dowej I. 2*4u złr., I I  1*60 z łr ,  III., 1 złr. (Przy większej ilości r«bat.) 
Cukierków słodowych woreczek 6 0  ct. (także1/, i '/« woreczki.) Niżej 2 złr. 
nie rozsyła się.

P ierw sze  praw dziw e, aw aln iająee od flegm y cukierki głodo
w e na piersi Jana Hoffa są  w  n ieb ieskim  papierze. K apując ią d a ć '  
n a leży  takich ty lko  w yraźnie.

S K Ł A D Y :
G łów ne s k ła d y : V  a Lwowie u aptekarzy Z. Ruckera i p. Mikolśi 

scha. Składy n H. Blumeafelda ipt., J. Beigerg apt. i K Brłłabai kup i; I  
dalej: Biała G. Zabyątrzan apt., Brody wszystkie >tek Boehntą J. Miehnik, f 
Bućlzanów Jasieński, ,orysław S. rreund, Czerniowce g. Scbnirch, 3. Go- I 
licbowski apt., brac._ 1 baka, Drohobycz Dobrzynuc1 apt., K Jabłoński, 
Jarosław Ellenbogen, Rohm, Gródek A. Lippus, Ja , w . T. Braglewio 
Kołomyja Jan Sir jrowicz pt., Kraków Jan  Janiga, J. Trauozyński, f 
W. Redyk, E. Stockmar, Feintuch, Ed. Fuchs, C. Wiśnies ki apt., Nowy 
Sącz J. Grosbard i w aptekach, Przemyśl M. F - ig ,  M. Kozłowi 1, Rze
szów A. Karpiński apt., sheitter i Spółka, Ed. Nengebaner, Sambor 
K. Maresch, Aleksiewicz apt.,.Sanok Ryt zar ci, Stanisławów A' biń Amiro- 
wicz, Ją Mąpprą, Stryj D. J .  Nu^senblatt i SpóUa, Soczawa Ed: Liszka 

it., Tarnopol F. Jąmrogiewłoą apt,, Herman Kahane, Źurawno Toma- 
. szewski apt. 2674 6 -

Od 8 lat pod firm ą:
PIER W SZY  W IEDEŃSKI Ija ZAR

J. K Ó N IG S B E R T E R A
istniejący handel, odnowiony według najno-eszego Jtylu, rzecz widzenia 
godna we Lwowie, poleca swoje najmodniejsze to .n ry  wieaeńskie, paryskie 

i berlińskie po cenach najtańszych. 2679 6—17
P I E R W S Z Y  W I E D E Ń S K I  B A Z A R

J .  K O N  I G  S B E R G E R A
Rynek 1 3 3  tylko obotc głównej trafiki.

Filja przy ulicy Karola Ludwika tylko pod I. 39.

W Y L j S C Z E N I E  N I E Z A W O D N E  X S Z T ^ K P !
wszelkieh, słabości, pochodzących z nadużyć młodości 
w a k im h uoiek wieku chorego, jakoio : niemocy 

i ołciowej, niepłodności, u tra ty  nasienia, słabości 
I krzyżów , spazmów nerw ow ych, pa lp itacyi, ogólnego]
’ osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, z a w r ó t  

głow y z osłabienia,

THOMPSON

I GKANTJiEK Z ARSENIATU Z-ŁOTA'JPOriEGO¥ANEaO
D r. A D D I S O N

Ta m eloda nadaje się wybornie w lerz-n iu  ogólnego osłabienia, trudnego 
pow rotu du zdrowia, a szczególniej kiedy , dzie o odiodzenie organizm u, o 
wzm ocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych prze, długotrw ale choroby 
i u tra tę  krwi. 1

Te dw; lekarstw a mogę być używane oddzieluie; do każdego 
flakonu dolęczoiy jes . prospekt użycia.

Dla uniknienia fa łszerstw  w ym agać należy podpis, obocznie 
zamieszczony jedynego preparator tych produktów .

Skład główny w P a r y ż u  : u p.GELIN,aptekarza I-szej klassy,38,ul. R ochechouart. 
W e Lwowut, w apt. pp. K. MIKOLAScHA, KRZYŻANOWSKIEGO, 

NAHUKA, RA ISKRA. 1 RUCKERA.

L. 4003 2745 1—3

Ogłoszenie licytacji.
Mięsa worowego około 30.000 klgr. 
Mięsa cielęcego około 18.000 klgr.

potrzeba dla Zakładu w Krdparkowie na rok 1884.
W tym celu rozpisuje się na dzień 23. października 1883 r. 

godzinę 10. przed południem

j i b l i c m  ustna licytacja,
Chęć dostawy mający mogą :apoznać się z warunkami, 

na podstawie których kontrakt zawartym zostanie w kance- 
larji zarządu w godzinach urzędowych.

Przed licytacją złożyć należy do kasy Zakładu 800 złr. 
w. a. jako wadjum.

Kulparków dnia 3. października 1883 r.
U 3 7 - x o f e t o x  r S a ł c ł a d / c L -

I k k k * x * x k x * * * * x k k x k x x * x * x k «
15 Piąć medali msługi s

z a  p rze w yb o rn e  pe rfu m y i w ody toaletow e
Wilda Iw. **ka odźnacza się bardzo przyjomnym i długotrwałym zapachom. 

Woda lwowska zyska* powszechną wzię.ość 7  kraju i za granica. 
Flakon po 80 ct. i 1 złr. 60 ct.

Woda lewandewa-ambrewa. Posiada b. -uzo przy,, mny i silny zapach; służy 
do skraplania sukien i chi tek daje bardzo przyjemne i woane kadzi
dło. Cena fbikona 1*2 0 . Pół flakona 70 ct.

Woda lewandowa lOdwóji Odieczególnia się nader przyjemnym orzeźwiaj 
cym zapachem używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na 
płeć i zórę konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmar zek itd.f 
Cały flakon 90 cnt. Poł flakona 60 ent,

Wada kolo ,Jia podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani
czne flakony p" cnt. 26, 40 50, 80, złr. 1 i 1*60.

Ooet toaletowy. Odznacza i ) nader przyjemnym zapachem i jest powsze
chni > zywanym do odświeżania ciała, skórze nadaje iędrność <j*er- 
stwość i chroni je od wszelkich wpływów szkodliwych Służy on ró
wnież do odświeżani' i odwietrzania powietrza » salonaor Cena 
60 cnt. i 1 r.łr.

Portumy. Chjpi heliotrop, jaśmin, Jokęy-Klu^, hiacyut, lilija, perfumy kr*, 
kowska, perfumy z »wi*tów alpejskich, kwiatw pclm <b, kwiatów

Saszetki (Ssohet) z zapachem pacznlowym, z k* stów wschodnich, konwa- 
'pwym, k w iatt./ pu! .kich. kwiatów alpejsaich, fiołkowym, leWando- 
ym, piżmowym, różanym, heliotrojOwym i t. d. po cnt. 60 

złr. 1 i 4 złr.
Wody toalotowe z zapach, m i: fiołek, heliotroo. Millefleurs, fiss Bouąuet głut.j 

ao nacierania iała. Flakon 1 złr.

J A « I H I N  A  T O W I C Z ,
muytster farmacji i chefnik sądowy• D

We Lwowie ulioa Kopernika 1. 3. — Filja w Krakowi*]!
s u k ie n n ic e  1. 20 . 261 1  1 8 - 0  21

Wydawca i reaaKtor odpowiedzialny? Bulesław
męm

Paj>ier z labryki ozerlafskiej. Związkowa Drukarnia we Lwów, s


